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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poeztą iG hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica ' Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 88.

Trenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 t .  70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodateK miesięczny do ^G azety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbow po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów ^prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohnn ul. Karola Ludwika I. 9; we Francy: w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
30 marca b. r. nadać najmiłościwiej damie 
orderu krzyża gwiaździstego i damie pałaco­
wej Annie'.|hrabmie z G o ł u c h o w a  Goł u-  
c h o w s k j e j ,  z domu księżniczce Murat, 
wielką wstęgę orderu Elżbiety.

Ministerstwo banału zamianowało ukoń­
czonych słuchaczów praw Józefa Z a k r z e w ­
s k i e g o ,  Franciszka T a 1 e n t a i Antoniego 
K o s t  y s z y n a ,  koncepistami pocztowymi 
c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo­
wie.

CZĘŚĆ IIEURZĘBGWA

Lwów , 3 kwietnia.

Od wtorku rodbywają się w- Wiedniu 
wspólne konferencje ministerialne. Celem 
tych konferencyj było przedewszystkiem przy­
gotowanie przedłożeń potrzebnych dla Dele- 
gacyj wspólnych. W konferencyach pod. prze­
wodnictwem P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego brali udział: wspólni 
M inistrowie PP.: Kallay i baron Kriągbam- 
mer, oraz szef sekcyi marynarki admirał ba­
ron Spaun, dalej Prezesowie obu gabinetów: 
austryackiego i wigierskiego, dr. Koerber i 
Szell. oraz obaj Ministrowie skarbu dr. Bohm- 
Bawerk i Lukaes. Konferencya wtorkowa 
trwała niemal cztery godziny; przeprowa­
dzono na niej dokładne obrady nad wspól­
nym budżetem. Ponieważ' obrad tych nie 
ukończono, przeto wczoraj o godzinie 2 po 
południu zebrała się konferencja ponownie 
i jak dzisiaj donosi depesza, na konferencyi 
tej został wspólny budżet na rok 1908 osta­

tecznie ustalony. Obrady trwały wczoraj pięć 
godzin. Dziś odbędzie się pod przewodni­
ctwem Najjaśniejszego Pana, Rada koronna, 
na której przedłożone będą Monarsze wyniki 
wczorajszych obrad. Podobno jest zamiar zwo­
łania Delegacyj na 6 maja b. r.

O przebiegu konferencyj donoszą dzien­
niki, że według wszelkiego prawdopodobień­
stwa na pierwszym planie obrad stała kwe- 
stya nowych dział. Według doniesień dzien­
ników Zarząd wojskowy chciałby, jak to jest 
rzeczą zrozumiałą, co najrychlej poczynić 
kroki dla sprawienia nowych dział polowych; 
natonuast oba Rządy są wprawdzie gotowe 
przystać na wydatki, uznane za nieodzowne 
dla sprawienia tych dział, to jednak dopiero 
z chwilą, gdy techniczna strona tej' kwestyi 
t. j. ze stanowiska artylerzyckiego będzie już 
ostatecznie rozstrzygnięta. Dla tego dzien­
niki przypuszczają, że nowy budżet wspólny 
na rok 1908 nie będzie jeszcze zawierał wy­
datków na uposażenie artyleryi w nowe 
działa; w budżeere tym znajdą tylko pomie­
szczenie nie zbyt zresztą znaczne wydatki na 
nowe haubice, zresztą zaś budżet pominąwszy 
zwyczajny, coroczny wzrost wydatków w kwo­
cie' od 8 do 10 milionów koron, nie będzie 
zbyt się różnił od tegorocznego.

Węgierskie Biuro korespondencyjne do­
nosi z Wiednia, że prezes gabinetu węgier­
skiego p. Szell odbędzie dziś przed połn- 
doi.es.i konferoncyę z dr. KoerbereL’ w spra- 
wi*-,.obie strony interesujących kwestyj. Cho­
dzi tu mianowicie o sprawę odnowienia n- 
gody, wybór deputacyj kwotowych o cło- 
wą taryfę autonomiczną. Obaj Pp. Prezesi 
gabinótów podejmowali od czasu drugiego 
czytania projektu autonomicznej taryfy cło- 
wej kilkakrotnie rokowania. Celem dzisiej­
szej narady jest sfinalizowanie uchwał. Mi­
nistrowie węgierscy powrócą dziś wieczo­
rem do Budapesztu.

Ponieważ niektóre dzienniki wiedeń­
skie nawiązując do tych rokowań obu Pre­
mierów,' podały pogłoski o rzekomem zao­
strzeniu się Wzajemnego stanowiska obu 
Rządów, przeto Budapester Oorrespondenz o- 
głosiła następujące stanowcze zaprzeczenie:'

„■Niektóre dzienniki wiedeńskie dono­
szą, jakoby w polityczno-ekonomicznych ro­
kowaniach obu Rządów nastąpił zwrot kry­
tyczny i że rząd węgierski usiłuje opóźnić

doprowadzenie do skutku autonomicznej ta­
ryfy cłowej. Otóż jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że stosunek obu Rządów nie 
doznał żadnej zmiany. Układy co do autono 
micznej taryfy cłowej prowadzone są wedle 
metody przyjętej przez obydwa Rządy, a 
rząd węgierski nie tylko nie wpływał na o- 
póżnienie ich, lecz owszem, od początku na­
legał, aby je  doprowadzono do skutku przed 
sesyą jesienną".

Oprócz tych wspólnych konferencyj 
ministeryalnyeh i rokowań Rządów austrya­
ckiego i węgierskiego, zajmuje się prasa ży­
wo także sytuacją parlamentarną, jaką za­
stanie zbierająca się już we wtorek na dal­
sze obrady wiedeńska Rada państwa.

Otóż sprawa cylejska, mimo, że od uchwa­
ły Izby posłów upłynęły już blisko dwa ty ­
godnie, nie straciła swej aktualności i z wie 
lu stron, zwłaszcza w dziennikach stronnictw 
lewicy niemieckiej, utrzymują, że sytuacja 
wytworzona odświeżeniem tej sprawy a mia­
nowicie znaną uchwałą Izby poselskiej, mo­
że poważnie zamącić normalny tok dalszych 
obrad parlamentu. W szczególności Wszech- 
niemcy grożą obstrukcyą, niemiecka partya 
ludowa zaś opozycyą przeciw budżetowi. 
Z rozmaitych stron podnoszono także ataki 
przeciw P. Ministrowi dr. Piętakowi, który 
jako poseł miasta Lwowa wziął udział w gło­
sowaniu, a głosował, podobnie jak całe Ko­
ło polskie, przeciw znanej rezolucji hr. 
Sttirgkha. Bezpodstawność tych zarssutów wy­
kazano już w prasie, ale z niemieckiej stro­
ny podniosły się wówczas głosy, domagają­
ce się mianowania osobnego niemieckiego 

"M inistra-rodaka". W tym rozgardyaszu, wy­
wołanym sprawą cylejską, słychać jednak 
już także i głosy, nawołujące do umiarkowa­
nia. W Prager Tagblatt pewien niemiecki 
poseł z Czech, — redakcya zapewnia, że jest- 
to „jeden z najwybitniejszych posłów" — po­
wiada otwarcie, że cały ten szturm, wymie­
rzony z powodu sprawy cylejsklej przeciw 
Rządowi, nie ma sensu i że byłoby szaleń­
stwem, jak to uzna każdy realny polityk, 
gdyby Niemcy z powodu tej uchwały prze­
szli do opozycyi i w ten sposób obalili całe 
dzisiejsze położenie, w kfcórem mają prze­
cież w Izbie stanowisko do pewnego stopnia 
przewodniczące. Zresztą rezolucya Sttirgkha 
ma wartość bardzo problematyczną, a wielu

wśród Niemców sądzi, że całe słoweńskie 
gimnazyum w Marburgu gorsze byłoby od 
kilku utrakwistycznych klas w Cylei.

Równocześnie także wśród Słoweńców 
wytworzyła się agitacya za doprowadzeniem 
do kompromisu, z Niemcami w sprawie cy- 
lejskiej. Poruszył tę myśl organ Słoweńców 
liberalnych Słoweński Naród; projekt spo­
tkał się z silną opozycyą Słoweńców konser- 
watywno-katolickich, utrzymujących, że libe- 
rali słoweńscy w ten sposób dążą do osła­
bienia partyi konserwatywno - słoweńskiej. 
Słoweński Naród  mimo to obstaje przy swym 
projekcie; wskazując na przykład Czechów, 
którzy mimo, iż są tak silnym i dzielnym 
narodem i mimo całej swej energii, gdy nie 
chcieli przyjąć kompromisu, stracili rozpo­
rządzenia językowe bez rekompensaty, libe­
ralny dziennik słoweński przestrzega, aby 
ten sam los nie spotkał w tym wypadku 
Słoweńców, i aDy oni nie stracili paralelek 
cylejskich bez kompensaty. Kompromis, jak 
to się samo przez się rozumie, jest tylko 
wówczas możliwy, jeżeli Słoweńcom dane 
będzie zadośćuczynienie, odpowiadające ich 
godności, honorowi i potrzebom. Dla swego 
stronnictwa i w ogóle dla Krainy nie chce 
przytem liberalny dziennik słoweński mc 
uzyskać. Na innem miejscu podaje Słoweń­
ski Naród warunki kompromisu. Otóż uwa­
żałby on kompromis za możliwy do przyję- 
ć'a„lgdyby zamiast paralelek cylejskich u- 
tworzono w okręgu Cylei pełne '"gimnazyum 
słoweńskie a zamiast paralelek w Marburgu 
pełne gimnazyum słoweńskie także w tem 
mieście.

Deutschnationale Oorrespondenz otrzy­
muje w sprawie niemieckiego „Ministra ro­
daka" następujące wywody z kół niemie­
ckiego stronnictwa ludowego.

„Do kwestyi, wywołanych przez gło­
sowanie cylejskie należy także żądanie Niem­
ców, aby mianowano niemieckiego Ministra 
rodaka Poseł dr. Lemisch poruszył tę spra­
wę pr7ed kilku dniami, w przemowie mia- 
nej w Celowcu, biorąc asumpt ze stanowi­
ska, jakin zajął polski Minister-rodak przy 
głosowaniu nad gimnazyum cylejskiem. Nie­
mieckie stronnictwo ludowe nie zajęło je ­
szcze urzędowo stanowisko w sprawie n ie­
mieckiego Ministra-rodaka i zachowywało się 
w obee niej, jeżeli nie obojętnie, to przy-
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H A J Ó T A .

OSTATNIA BUTELKA.
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów“)-

VII.
(Ciąg dalszy).

Ale Topsy-Turwy widocznie spodziewał 
się innej jeszcze nagrody, bo westchnął głę­
boko i wsadził znów oba kułaki w oczy.

— Tak sir, tylko, że te dwa szylingi 
przepadły i matka płacze, bo jest biedną 
Wdową i nie będzie miała co jeść przez kilka 
dni, a" missis mówiła w szkole, że Najwyższj 
Opiekuje się n a d t o  wdowami i sierotami, i 
ja jestem “sierotą bo niemam ojca i boję 
się wracać do massy, bo Monro pewno całą 
^ inę  na mnie zwalił, bo gdybyśmy byli ucie­
kli, to kosz nie byłby przepadł, a massa 
Wcale o to nie dba, czy ja jestem dobrym 
^brześcianinem; tak sir m e  s a w e !  Massa 
by wolał, żebym był złym chrześcianinem, 
a żebym z koszem uciekał i teraz zrobi mi 
Wielki p a la  v e r  i.... i....

I rozszlochał się tym razem na prawdę, 
bo jeżeli miało się skończyć na „zadowole­
niu własnego serca", to mogło z nim być 
bardzo krucho.

Ale pan Forster spojrzał na żonę * na 
miss W alter wzrokiem, który zdawał się mó­
wić: „Zobaczycie, co uczynię"; szukał chwilę 
po kieszeniach, wreszcie znalazłszy dwie sztuki 
srebrnej monety, położył je na otwartej dłoni 
i wspaniałym, gestem wyciągnął ku Kalabar- 
czykowi.

— Patrz tutaj. Dawidzie Mackway -rzek ł 
dumny naprzód z wrażenia, jakie sprawi — 
i przekonaj się, jak małoduszną jest twoja 
zgryzota i obawa. Oto są twoje dwa szylingi- 
Możesz je wziąć, jak gdyby ci spadły 
z Nieba. Najwyższy ci je daje przez moje ręce. 
A co się tyczy twego pana, dziś jm c z e  pójdę 
do niego i wytłómaczę....

— Co to jest ? — przerwała nagle miss 
Walter, wyciągając swą długą, chudą szyję 
ku otwartemu na werandę francuskiemu oknu.

Pan Forster skrzywił się i spojrzał z 
ukosa na niespożytą misyonarkę. Właśnie 
musiała coś usłyszeć w tak wzruszającej chwili 
i popsuć mu cały efekt? Bo i jego żona i 
siostrzenica przybrały mimowolnie nadsłu­
chujące postawy, a nawet Topsy-Turwy, cho­
ciaż skwapliwie pochwycił owe dwa szylingi, 
nie okazał należytego przejęcia się „spadłym 
z Nieba" darem, lecz łypał oczami w stronę 
okna, a płaskie, cienkie nozdrza grały mu, 
jakby wietrząc niezwykłe jakieś zdarzenie.

— Sprawiedliwe Nieba! wykrzyknęła 
miss W alter — hym n! wyraźnie żałobny 
hymn słychać na drodze. Co to może znaczyć, 
panie Forster?

Ze słuchem miss WSlter nikt współ-1 
zawodniczyć nie mógł. To, w czem ona roz-1 
różniała już określone dźwięki, było dla obe­
cnych tylko bezładną, głuchą wrzawą, dola­
tującą od drogi, wskroś ogrodowych drzew. 
Wrzawa ta rosła i zbliżała się z każdą chwilą.

— Doprawdy, trudno mi zgadnąć, droga 
miss Walter — odrzekł przełożony misyi, z 
kwaskowatą uprzejmością. W każdym razie nie 
pogrzeb, bo chyba ja  coś bym o tem wiedział.

Wyjrzyj no, Dawidzie.
Topsy-Turwy, który aż dygotał z cie­

kawości, nie dał sobie tego dwa razy powtó­
rzyć ! W ypadł na werandę i natychm iast za­
czął wołać z ogromnem zdumieniem :

— Och ! och ! s ir ! Och m issis! Patrz­
cie! patrzcie! To mój massa i jego goście. 
Och! och! idą tu wszyscy! Och! och!... 
A boye coś niosą. Oh, m e!

Teraz już nie można było w ątpić; miss 
W alter dobrze słjTszała. Po nad ową głuchą 
wrzawą, w której rozróżniało się już liczne 
stąpania po twardo ubitej drodze, jakieś 
brzęki, jakieś jakby mruczenia chóralne i 
stłumione z rzadka w takt odzywające się 
uderzenia taintamów, rozbijał się wyraźnie 
ochrypły, męzki głos, śpiewający z przesadnym 
patosem na nutę pogrzebowej pieśni.

— To coś niepojętego — rzekł pan For­
s te r .— Pójdę sam zobaczyć.

I  sztywny, jak zawsze, pomimo wewnętrz­
nego wzburzenia, które mu na końcu nosa 
wykwitło, skierował się ku werandzie, gdzie 
go już wyprzedziła miss W alter.

Dyana wstała także od stołu, blada jak 
opłatek. Gdy Topsy-Turwy wykrzyknął na­
zwisko pana Bensona, serce zaczęło jej bić

gwałtownie i przeczucie czegoś złego ukłuło 
ją  w duszę.

Cała drżąca wyszła za innymi na we­
randę, lecz spojrzawszy na drogę, musiała 
chwycić się balustrady, aby nie upaść.

— Boże! szepnęła zbielałemi usty.
Wzdłuż płotu, właśnie koło tego miej­

sca, gdzie w ów pamiętny onegdajszy wie­
czór stała pomiędzy dwoma hibiseusami, pa­
trząc na oświetlony księżycem cmentarz, prze­
ciągał orszak dziwny, iż zrazu wydał jej się 
„jakąś potworną hallucynacyą". Dom misyj­
ny stał na pewnem wzniesieniu i wszystko, 
co się aziało na drodze, widać było z we­
randy w najdrobniejszych szczegółach.

Widać więc było przedewszystkiem, pana 
Arnstronga, jak otwierał pochód w wielkim 
czarnym kapeluszu, o szerokich misyonarskich 
kresach i w długim czarnym tużurku, krzywo 
włożonym i wyraźnie nie na jego krępą fi­
gurę pasowanym.

Pan Arnstrong trzymał w obu rękach 
otwartą książkę i intonował religijną pieśń, 
wznosząc w górę swe wybladłe rybie“ oczy i 
rozwlekając nosowo głos na sposób, mocno 
dykcyę pana Forstera przypominający. Wy­
glądał jak wycięta z „Punch’a“ karykatura 
i było jasnem, że dołożył do tego odpowie­
dnich dobrowolnych starań. Za nim czterech 
Krumanów niosło drewnianą platformę, okry­
tą czarnem suknem, na której umieszczono 
niewielką skrzynkę, również obciągniętą 
kirem z przytwierdzeniem na krzyż do wieka 
dworna kieliszkami.

Nosze te otaczali inni Krumani trzy­
mający w rękach zapalone pochoame. Tuż za 
skrzynką, j a t  strapiony wdowiec za trunm.



najmniej chłodno, aczkolwiek jeden lub 
drugi członek stronnictwa niejednokro­
tnie ją  poruszał. Wszeehniemcy zajmują 
dziś to “stanowisko, że niemiecki Minister- 
rodak, jako mąż zaufania ludu niemieckie­
go, jest w Badzie Ministrów potrzebny, acz­
kolwiek dr. Bareuther w swoim czasie temu 
się sprzeciwiał. Doświadczenia poczynione 
przez Niemców z rzekomo objektywnem Mi­
nisterstwem urzędniczem dr. Koerbera, u- 
prawniają domaganie się niemieckiego Mini­
stra-rodaka i sprawiają, że pożądanemby było 
wziąć tę sprawę pod obrady wszystkich stron­
nictw7 niemieckich i sformułować ją  w sta­
nowczy sposób. Niemiecki M inister-rodak w 
żadnym razie nie mógłby być figuią repre­
zentacyjną; musiałby być w pierwszym rzę­
dzie niemieckim mężem zaufania i jako taki 
nie mógłby mieć zobowiązań względem je­
dnego stronnictwa, ani też od jednego stron­
nictwa zależeć. Stanowisko jego w gabinecie 
musiałoby zapewnie mu jak najwydatniejszy 
wpływ na sprawy naiodowe i językowe na­
rodu niemieckiego, na organizacyę władz i 
na mianowanie urzędników, partye niemie­
ckie musiałyby go wszakże respektować i 
traktować, jako męża zaufania. Chodziłoby 
najbardziej o osobistość, którąby należało po­
stawić na tern odpowiedzialnem stanowisku. 
Wzięcie jej z szeregów parlamentarnych bu­
dziłoby pewne wątpliwości, gdyż w takim 
razie Minister-rodak mógłby się łatwo stać 
Ministrem stronnictwa, a to mogłoby z gó­
ry uniemożliwić stosowne ukształtowanie je ­
go urzędu. Niemiecki Minister-rodak nie mo­
że spotykać się w szeregach niemieckich z 
małostkową opozycyą. Jeżeli więc domaga­
nie się niemieckiego Ministra-rodaka ma być 
urzeczywistnione, trzeba znaleźć osobistość, 
stojącą po za obrębem związków partyjnych 
w Radzie państwa11.

Sonn- und Montags-Ztg. w tej samej 
sprawie twierdzi, iż z wielu stron czynią się 
przygotowania do kompromisu. „Pominąwszy 
projekt — podjęty zresztą przez Słoweń­
ców — przeniesienia paralelek słowiańskich 
z Cylei do Marburga, nominacya niemieckie­
go Ministra-rodaka mogłaby być właśnie czę­
ścią ceny, za którą Niemcy wyrzekliby się 
swych idei opozycyjnych i obstrukeyjnych. — 
Myśl ta przybrała już tak dalece konkretne 
kształty, iż pojawiają się zapewnienia, że 
nowy Minister - rodak bez teki nie będzie 
członkiem Rady państwa. Dopóki parlament 
nie zbierze się na nowo, me może natural­
nie być mowy o decyzyi; decyzja jednak 
przygotowuje się, poczem, jeśli nie zawiodą 
wszelkie oczekiwania, wzburzenie z powodu 
Cylei mogłoby równie szybko ustać, jak po­
wstało".

Z Berlina.
( t  Ks. Minister. — dr. Lieber)

Dwóch wybitnych mężów utraciły Niem­
cy prawie równocześnie: dnia 29 z. m. zmarł 
w Hanowerze głośny dyplomata, ostatni am­
basador niemiecki w Paryżu, książę Munster 
Dorneburg, a onegdaj przewódca centrum 
katolickiego, deputowany Ernest Lieber.

Jerzy H erbert ks. Munster baron Grott- 
baus, urodził się dnia 23 grudnia 1820 roku 
w Londynie, z Ernesta Fryderyka Herberta,

postępował pan Benson, a z nim inni agen­
ci. Prowadzili go pod ręce pan Eynn i pan 
Gillis, z chustkami przy oczach, w asystencyi 
innych agentów.

Wszyscy śpiewali, a raczej mruczeli 
niewyraźnie wtórując panu Arnstrongowi 
wszyscy szli Z mniejszem, lub większem za­
poznaniem geometrycznego pewnika o linii 
prostej, jako o najkrótszej pomiędzy punkta­
mi odległości.

Pochód zamykała czereda pokojowych 
chłopców, z których każdy niósł pustą bu­
telkę od piwa na długim kiju zatkniętą, oraz 
dwóch Krumanów, posępnie i z cicha ude­
rzających w tamtamy.

Pan Benson i jego goście mieli opaski 
z czarnej krepy na rękawach i kaskach, a 
Krumani i chłopcy ubrani byli w clotlfy z 
czarnego perkalu, białemi taśmami poprze- 
wiązywane. Te żałobne odzuaki, ta pogrze­
bowa nuta rozłamana na pijackie głosy, te 
twarze rozognione, nabrzękłe, wykrzywiające 
się sztucznym żalem, ta cała bluźniercza pa- 
rodya najsmutniejszego z ludzkich obrząd­
ków, była czeinś tak wstrętnem, że bladła 
wobec niej jaskrawa dzikość wczorajszej pro- 
cesyi „Ekba“. ■

Zresztą „Ekbo“ miało przynajmniej swój 
cel — choćby taki, jak tumanienie ciemnych 
umysłów i grabież — ale zawsze cel; a tu­
taj czuło się tylko jakieś bezmyślne rozpa- 
sanie swawoli i to było w tej szkaradzie 
najszkaradniejszem.

W pewnem oddaleniu, na żółtej, silnie 
osłonecznionej drodze czerniła się i ruszała 
druga ludzka plama. Była to gromada dzieci,

głośnego w swoim czasie hanowerskiego męża 
stanu. W latach 1857 do 1865 był posłem 
hanowerskim w Petersburgu. W okresie 
wojny 1866 roku usiłował króla Jerzego V. 
napróżno nakłonić do polityki prusofilskiej. 
Po zajęciu Hanoweru przez Prusy, zmarły 
przeszedł jawnie na stronę pruską i odtąd 
był jednym  z najgorliwszych wykonawców 
polityki bismarkowskiej. W roku 1867 został 
członkiem dziedzicznym pruskiej Izby panów 
i marszałkiem sejmu hanowerskiego, a wre 
szcie członkiem parlamentu Rzeszy niem ie­
ckiej, gdzie wszedł do stronnictwa wolnoza- 
cbowawczego. W roku 1873 otrzymał norni- 
naeyę na ambasadora niemieckiego w Lon­
dynie, zkąd w roku 1885 przeniesiono go w7 
takim samym charakterze do Paryża.

Na stanowisku ambasadora przy repu­
blice francuskiej pozostał do r. 1901, w któ­
rym z powodu niedomagań fizycznych wy­
cofał się zupełnie z areny publicznej. W u- 
znaniu licznych usług, oddanych cesarstwu 
niemieckiemu, obdarzył go cesarz w sier­
pniu 1899 r. tytułem książęcym. Zmarły był 
gorliwym wielbicielem pierwszego kanclerza, 
a zdeklarowanym przeciwnikiem katolicyzmu 
i starał się usilnie o to, aby walkę kulturną 
przenieść na widownię międzynarodową. J a ­
ko ambasador niemiecki w Londynie, praco­
wał z zapałem nad dalśzem rozprzestrzenie­
niem owej walki przeciw Kościołowi katoli­
ckiemu. Z tymi zamiarami zdradził się wT 
swej mowie, wygłoszonej w 1875 roku na 
bankiecie w Londynie, w której zagrzewał 
Anglię do wystąpienia przeciw katolicyzmowi.

Zmarły wydał między innemi ciekawe 
dzieło p. t.: „Listy polityczne o położeniu 
Europy od kongresu wiedeńskiego aż do 
chwili obecnej", w której zamieścił ważne 
dokumenta z czasów urzędowania swojego 
ojca (1867).

Zmarły dnia 1 b.ni. w Canburg przy­
wódca centrum katolickiego, dr. Ernest Lie­
ber, urodził się w roku 1888. Od samego 
powstania cesarstwa .niemieckiego był człon­
kiem parlamentu i jednym  z twórców stron­
nictwa katolickiego. Po śmierci W indtborsta 
wysunął się na pierwsze miejsce i stał się 
uznanym kierownikiem stronnictwa. Nastą­
piło to skutkiem powolnej zmiany zapatry­
wań, która po śmierci W indtborsta dokonywa­
ła się wT stronnictwie centrowem. Już Windt- 
horst w ostatnich latach swego życia usiło­
wał zbliżyć się do rządu, ale nie chciał oku­
pić wpływów politycznych stronnictwa rzą­
dowego poświęceniem swych przekonań i 
haseł, Z biegiem czasu prąd przychylny dla 
rządu nabierał siły w kołach centrowych, i 
zdecydowano się na kompromisy, aby zdo­
być znaczenie i wpływ na koła rządowe. 
Prąd ten wyniósł Liebera na czoło stronni­
ctwa. Od objęcia kierownictwa przez niego, 
centrum coraz więcej oddalało się od pier­
wotnych zasad w polityce ogólnej. Zatrzy­
mało wprawdzie dawne hasła, pozostało na­
dal stronnictwem katolickiein, ale przestało 
dążyć do przeprowadzenia zasad katolickich 
w polityce państwa i narodu, ponieważ taka 
dążność musiałaby stawić je w opozycyi do 
rządu. Usiłując pogodzić hasła sprawiedli­
wości, prawa i równouprawnienia z dążno­
ściami rządowemi, centrum, pod przewodni­
ctwem Liebera, zmieniło w praktyce także 
swą politykę względem Polaków, zadawalało 
się gołosłownymi protestami przeciw zarzą­
dzeniom władz, ale nie występowało stano­
wczo w obronie Polaków. Dopiero, gdy Lie-

kobiet i mężczyzn z Duke-Towu, których 
orszak w przejściu od faktoryi spotykał, a 
którzy zwabieni ciekawością, porzucali swoje 
zajęcia i ciągnęli za nim, żądni przypatrzeć 
się zgoła dla nich nowej zabawie, czy uro­
czystości białych. Nową i niepojętą była, ona 
i dla tych, którzy na nią w niernem osłu­
pieniu z misyjnej werandy poglądali. Do u- 
szu ich dochodziły już wyraźnie słowa po­
grzebowego hymnu, śpiewane po elieku *), 
przepitym głosem pana Arnstronga:

„Nyime o ! A b a s s i! łbom  
Nyim kpu kpru aje utom 
Eike nyin inamde mi 
Aban nyin ikpono il...“

■— Ci Indzie poszaleli! — wymówił wre­
szcie pan Forster, gdy orszak, wyminąwszy 
ogrodową furtkę, pociągnął dalej, kierując się 
zwolna, w stronę cmentarnego wzgórza. 
Gdzie oni idą? Jak  śrnią .. Go to znaczy Da­
widzie? ..

Ale Topśy-Turwy, już mu z oczu wy­
czytał o co chodzi, i już pędził ku drodze, 
prawie się piętami nakrywając.

(Oiąg dalszy nastąpi)

*) Misyo w Kalabarze, dla zjednania so­
bie popularności, mają przekłady Biblii, oraz hy­
mnów i modlitw na język eficki. i chętnie się 
nimi posługują. Nabożeństwa i kazania w mee- 
ting-house’aeh odbywają się jednej niedzieli w 
języku angielskim, a drugiej w języku krajowym. 
(Prsyp. autora).

ber, skutkiem ciężkiej choroby, przed dwo­
ma laty, usunął się przez pewien czas z ży­
cia publicznego, w stronnictwie nabrały si­
ły dawne przekonania i zasady, co oddzia­
łało przedewszystkiem na jego politykę w 
sprawie polskiej. Powróciwszy do parlamen­
tu, Lieber znalazł centrum podzielone na dwa 
obozy, a rozłam ten uwidoczniał się c-oraz wię­
cej w miarę zaostrzania się stosunków z Po­
lakami, zwłaszcza na zachodzie niemieckim i 
na Szląsku.

Nareszcie, przed rokiem, nastąpiła w 
sprawie polskiej bardzo burzliwa dyskusya, 
po której rozgłoszono, że Lieber zachorował 
z rozdrażnienia. Od tego też czasu usunął 
się prawie zupełnie od kierownictwa.

Po śmierci Liebera, kierownictwo w 
stronnictwie obejmie prawdopodobnie dr. Ba­
chem lub Roeren. Pierwszy zajmuje wzglę­
dem Polaków stanowisko obojętne, ale jest 
mniej żądny wpływów i mniej skłonny do 
kompromisów z zasadami niż dr. Lieber; 
drugi jest . znany jako najgorliwszy w cen­
trum obrońca Polaków.

Z Petersburga.
(Okólnik ks. biskupa wileńskiego Zwierowicza. — 
Przyjazd ks. biskupa do Petersburga. — Sprawa 
podpułkownika Grimma. — Rozruchy studen­
ckie. — Reorganizacya spraw naukowo-wycho­
wawczych. — Projekt wystawy obrazów ma­

larzy słowiańskich).

Do Czasu donoszą z Petersburga, że 
znany okólnik ks. biskupa wileńskiego Zwie­
rowicza nie stanowił żadnej tajemnicy. Zo­
stał on ogłoszony urzędownie w języku ros- 
syjskim, i rozesłany do wszystkich księży 
dyecezyi wileńskiej, z których wielu treść 
jego z ambony ogłosiło. Ks. biskup Zwiero- 
wicz uczynił bowiem ten krok otwarcie i z 
zupełną świadomością jego doniosłości.

We środę dnia 26 z. m. przyjechał ks. 
Zwierowicz do Petersburga, wezwany przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych dla dania 
w tej sprawie wyjaśnień. Dotąd jednak kon­
ferencja nie nastąpiła, gdyż ks. biskup przy­
jechał chory i zmuszony był położyć się do 
łóżka, wobec czego tylko jego sekretarz udał 
się do departamentu wyznań, celem uprze­
dzenia władz o przybyciu biskupa.

Proces przeciwko podpułkowników5 Grim­
mowi dotąd nie rozpoczęty. Nie wiadomo na­
wet, czy go będzie sądził sąd połowy, czy 
karny. W sprawie tej prowadzone jest dotąd 
śledztwo, którem kieruje gen. Luzanow, po­
mocnik głównego prokuratora sądu wojen­
nego.

W obec doniesień, jakoby podpułkow­
nika Grimma łączyła z generałem Puzyrew 
skim wielka zażyłość, tak dalece, że Grimm 
mieszkał u gen. Puzyrewskiego, pożyczał mu 
pieniadzie i t. d„ zapewnia korespondent 
Czasu na podstawie informacyi ze źródła naj­
bardziej kompetentnego, że pogłoski te są 
zupełnie bezzasadne: żadne bliższe stosunki, 
ani osobiste, ani finansowe nie łączyły tych 
dwóch ludzi, stykających się wyłącznie na 
gruncie służbowym.

Wykłady we wszystkich wyższych za­
kładach naukowych w' Petersburgu znowu 
się rozpoczęły. Spokój czasowo zapewniony. 
Przyczyniła się do tego głównie reakeya po­
między samymi studentami. Część młodzieży 
akademickiej obruszyła się w końcu na to 
stałe, lat już kilka trwające, uniemożliwianie 
systematycznej pracy w zakładach nauko­
wych. Zapowiedziała też, że nietylko wstrzy­
muje się nadal od wszelkiego udziału w bez 
celowej demonstracji, ale zwalczać będzie 
przeszkody, stawiane przez agitatorów. A że 
jednocześnie wyczerpały się i siły młodzieży 
rewolucyjnej, której szeregi zrzedły ogromnie 
wskutek aresztów, przeto „komitet organiza­
cyjny", kierujący ruchem studenckim, wydał 
odezwę, że zapobiegając rozłamowi wśród 
koła studenckiego, bezrobocie i demonstracje 
zawiesza.

Areszty i wydalania z zakładów odbiły 
się dotkliwie i na studentach polskich. Szcze­
gólnie dużo Polaków usunięto z Instytutu 
górniczego. Główną przyczyną, dla której 
ucierpieli Polacy, była źle zrozumiana soli­
darność koleżeńska. Pod tym względem na 
wyróżnienie i uznanie zasługuje stanowisko, 
zajęte przez studentów Polaków w wojsko­
wej Akademii medycznej. Podczas głosowa 
ma w kwestyi urządzania, czy nie urządza­
nia bezrobocia, Polacy oświadczyli kolegom, 
że wobec politycznego charakteru obecnego 
ruchu, oni, jako Polacy, wstrzymują się zu­
pełnie od głosowania

Ściślejsza podkomisya, pod prezyden- 
cyą r. t. Anrepa, zorganizowana w celu 
zbadania kwe.st.yj, związanych z reorganiza- 
cyą spraw naukowo wychowawczych w pro­
jektowanej szkole średniej, uchwaliła, że ćwi­
czenia fizyczne powinny odbywać się co­
dziennie w przerwach między lekcyami o ile 
możności na otwartem powietrzu i w tym 
celu należy postarać się o utworzenie insty- 
tucyi, mającej kształcić odpowiednich kiero­
wników ćwiczeń fizycznych.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że grono osób, zajmujących się sprawami 
słowiańskiemi, postanowiło w przyszłym se­
zonie zimowym urządzić w Petersburgu wy­
stawę obrazów malarzów słowiańskich. Szcze­
gólnie organ ks. Uchtomskiego gorąco po­
piera ten projekt i wyraża przekonanie, że 
odpowiedniejszemi na taką wystawę od Pe­
tersburga byłyby może Moskwa, Kijów, Ode- 
sa, a nawet Warszawa.

Położenie u  Półwyspie B a t o is i i i .
Politische Gorresp. pisze : Prezes gabi­

netu bułgarskiego dr. Danew w oświadcze­
niu, złożonem przed swoim wyjazdem do Pe­
tersburga przedstawicielom Austro-W ęgier i 
Rossyi w sprawie położenia w Macedonii, 
wyraził zaniepokojenie z powodu ostatnich 
wysyłek wojsk tureckich do Macedonii. Jak 
obecnie donoszą z Sofii, rząd bułgarski wy­
stosował także notę do W." Porty i wskazał 
na to, że owe dyslokacye militarne mogą 
tylko przyczynić się do zwiększenia panują­
cego wzburzenia i że Bułgarya w obec wzra­
stającego ciągle zaniepokojenia nie będzie 
mogła wykonywać z potrzebnym naciskiem 
tyle pożądanej misyi pokojowej. Co się tyczy 
wyżej wzmiankowanego oświadczenia, zamie­
szcza ofieyalny dziennik Bułgaria  następujący 
komunikat: Prezes gabinetu dr. Danew w roz­
mowie z przedstawicielami Austro-W ęgier i 
Rossyi zapewnił ich, że rząd bułgarski wier­
ny swojej polityce, polegającej na utrzy­
mywaniu z państwami sąsiedniemi lojalnych 
stosunków, poczyni wszelkie zarządzenia prze­
ciw niezgodnym z tą polityką machinacyom 
wichrzycieli macedońskich. Rząd bułgarski 
zwrócił przy tej sposobności uwagę przed­
stawicieli dyplomatycznych na istotne przy­
czyny ruchu rewolucyjnego w Macedonii, 
wskazując przedewszystkiem na nieznośne 
położenie w tej prowincji, którego poprawą 
powinny zająć się-te mocarstwa, którym za­
leży na utrzymaniu pokoju w krajach półwy­
spu Bałkańskiego.

Komunikat dodaje, że zapewnienie po­
wyższe m inistra spraw zagranicznych zado­
woliło przedstawicieli Austro-Węgier i Rossyi.

Dalej donoszą z Sofii, że w kołach 
macedońskich obiegają pogłoski, jakoby po­
dróż dr. Danewa miała pomiędzy innemi na 
celu wyjednanie interw encji Rossyi na rzecz 
zaprowadzenia reform w Macedonii.

Wedle inforinacyi dzienników ateńskich, 
okręg Kastoria jest obecnie głównym tere­
nem działalności bułgarsko-macedońskiego 
komitetu. Wielu Greków, mieszkańców wsi, 
porzuciło swoje mienie i schroniło się do 
Kastorii. Teroryzm Bułgarów macedońskich 
zwraca się w pierwszym rzędzie przeciw gre- 
eko-prawosławnym duchownym i nauczycie­
lom. W pomienionym okręgu grasują dwie 
bandy.

K R O I I K A

Lwów , 3 kwietnia.

— P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki powrócił dziś w nocy z Krakowa do 
Lwowa.

— JE. Prezydent dr. Tchorznicki
wyjechał w sprawach urzędowych na kilka dni 
do Wiednia.

Kierownictwo objął P. Wiceprezydent dr. 
Dylewski.

— Wiadomości osobiste. Prezydent 
miasta dr. Małachowski zachorował na influence.

— Z c. k. kolei państwowych. P. Mi­
nister kolei żelaznych przydzielił adjunkta budo­
wnictwa Zdzisława Gubrynowicza z kierowni­
ctwa budowy kolei w Tryeście, do dyrekcji bu­
dowy kolei w Wiedniu, oraz przeniósł na ich 
własno żądanie: adjunkta Eugeniusza Neubauera
7, dyrekcji w Krakowie, do okręgu dyrekcji pil- 
zneńskiej w Czechach, oraz asystenta Wacława. 
Henneberga z dyrekcji w Pilznie do okręgu 
dyrekcyi krakowskiej.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dalszy ciąg elementarnego kursu jeżyka 
łacińskiego, pod kierownictwem dr. St, Witkow­
skiego, odbywać się będzie co wtorku i piątku 
o godzinie pół do 8 wieczorem w Szkole realnej 
(ul. Kamienna 2), począwszy od piątku, 4 b. nu­
do wtorku 6 maja włącznie. Opłata za wszyst­
kie wykłady wynosi 1 K.

— Z Politechniki. Wykłady przerwane 
wskutek feryj wielkanocnych, podjęte zostały 
nowo z dniem dzisiejszym.

— Wydział krajowy postanowił udzie' 
lić z fundacji ś. p. Stanisława Strzałkowskie' 
go, jako właścicielki dóbr Jacowce, jednorazw 
wej zapomogi w kwocie 400 koron na budowę 
rz. kat. kościoła w Jacowcacli powiatu zba' 
raskiego.

— Nadanie stypendyum. Wydział kra' 
jowy nadał z funduszów krajowych stypendyuh 
przeznaczone dla słuchaczów lwowskiej Akadem*1
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weterynaryi w kwocie rocznej 500 IC. na prze­
ciąg roku szkolnego 1901/2 Teofilowi Kondyj ow­
akiemu, slucbaczowi I roku wejże Akademii.

—  Zgromadzenie przedwyborcze w
sprawie wyboru 7 reprezentantów z miaBa LVo- 
wa, z sekcji handlowej kategoryi II, do lwow­
skiej Izby handlowo-przemysłowej, odbędzie się 
w niedzielę, 6 b. m., o godzinie pół do 4 po 
południu w asaji Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej, przy ul. Czarnieckiego 1.

— ?ijazd delegatów obu Izb lekarskich 
galicyjskich Towarzystwa lekarskiego krakow­
skiego i lwowskiego i Towarzjłwta sainoponiody 
lekarzy, odbędzie się na propozycji prezydyum 
I'owarzystwa lekarzy gaBcyjskieh w dniu 7 b. ni. 
Celem obrad będzie obmyślanie^Tyspólnej akcyi. 
dla skutecznego poparjia .projektu ubezpieczenia 
lekarzy austriackich, wniesionego' przez Tow.

węamopomosey lekarzy wjlormie pMK#j, do Rsądu 
i Rady państwa. Ze strony Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich wezmą udział w Zjeździe protome- 
dyk dr. Merunowicz i prof. Mars, ze strony To­
warzystwa samopomocy prof. dr. Jordan 'i dr. 
Lancie.

— Kolo literacko-artystyczne i Zwią­
zek artystów i architektów urządzają wspólne 
świecone w sobotę, 5 b. m., o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu „Koła". Pożądanym jest jak 
najliczniejszy udział w zebraniu członków obp 
Towarzystw.

—  Subwencya na cele naukowe. Z fun 
dacyi dr. Towarniekiego nadał Wydział krajo­
wy na propozycję kuratora tejże fundacji dr. 
Kazimierzowi Gorzyckiemu subwencyę w kwocie 
400 K. na cele naukowe.

—  Pułk 24 piechoty, załogujący od lat 
dziewięciu we Lwowie, opuścił dziś rano mury 
Lwowa, udając sio na stały pobyt do Stanisła­
wowa. Na dworcu przy odjeździe byli obecni: 
komendant korpusu JE. Fiedler, generalicya, oraz 
dcputacye oficerskie wszystkich pułków stoją­
cych załoga we Lwowie.

Wieczorem o godzinie _ 7 przybywa do 
Lwowa 95 p. p. z orkiestrą.

— Pięciu chaldejskich księży : 2 ka­
płanów i 3 dyakonów, którzy wybrali siu do 
Europy w celu zbierania składek na budowę 
kościołów w swojej ojczyźnie, -bawią We Lwowie.

— Członkiem l-ady1 nadzorczej kolei lo­
kalnej Łupków-Cisną, w miejsce dr, Damiana 
Sawezaka, zamianowany został p. Michał Gli- 
dżuk, .członek Wydziału krajowego.

— Miłośnicy pięsna. We Lwowie za­
wiązało się wśród młodzieży akademickiej „Kółko 
dla umiejętności pięknych w plastyce i muzyce",

eGElem zajmowania się wszelkiej® sprawami, ty- 
czącemi się sztuk, uprosiwszyljsobiń na prote­
ktora prof. Jana Bołoz Antoniewicza. Psogiam 
obejmuje adczyty, pogadanki, gremia,Me wycie­
czki celem poznania dawnych zabytków, przedeh, 
wszystkiem zaś popularne koncerty, z których 
pierwszy odbędzie się w tych dniach z wyko­
naniem utworów Palettriny w programie. Na 
dalszym planie Kółka znajduje się szereg po­
pularnych koncertów Chopinowskich z objaśnie­
niem tekstu i podaniem genezy danych utworów. 
Również postanowiło Kółko ułatwić ogółowi za­
znajomienie się z wybitnemi dziełami szmki pol­
skiej, przez starannie wykonań!, kiikogroszowe 
wydawnictwo (tprodukeyj.

— Święcone w „SkałejL odbędzifT się w 
niedzielę, 6 b. ni., o godzinie pół do 12 w po- 
łudnieJtó

— Pielgrzymka polska do Rzymu.
Jak wiadomo, w drugiej połowie b. m. wyku­
szy do Rzymu pielgrzymka polska, aby złożyć 
hołd synowski Ojcu św. Leonowi XIII, który 
właśnie rozpoczął 25-ty rok swego pontyfikatu.

Zapytany w tym względzie mistrz dworu 
papieskiego mgr. Bisleti, ośWiadcłył, że Ojciec 
św., ucieszony zamiarem urządzenia w tym ro­
ku pielgrzymki polskiej do Wiecznego Miasta, 
gotów udzielić posłuchania pielgrzymom naszym.

Według kurendy konsystorza metropolital­
nego obrz. ład., program pielgrzymki jest na­
stępujący :

Wyjazd z Krakowa w dniu 21 kwietnia 
w poniedziałek po południu. Wyjftzd z Wiednia 
dnia 22 kwietnia ąano. Przybycie do PatfwyjU 
dnia 28 kwietnia rano* Odjazd z Padwy dnia 
23 kwietnia wieczorem. Przyjazd do Lordtu 
dnia 24 kwietnia rano. Odjazd z Loretu 24 
kwietnia wieczorem. Przyjazd do Asyża dnia 25 
kwietnia rano. Odjazd z Asrfc dnia 25 kwie­
tnia wieczorem. Przyjazd do Rzymu dnia 26go 
kwietnia jdano. Pobyt w Rzymie 10 dni. .Od­
jazd wspólny lub osobno dnia 5 maja po połu­
dniu. Powrót przez Florencyę. Bolonię,1 Padwo, 
Wenecję, Wiedeń do Krakowa.

Zgłaszać sie nałoży jak najwcześniju. — 
Ostateczny termin dnia 10 kwietnia. — Należy 
nadsyłać pieniSzó dokładnie obliczone pod adre­
sem : Ks. dr. Wincenty Smoczyński, proboszcz 
u św. Floryana w Krakowie.

Podróż z Krakowa do Rzymu i z powro­
tem do Krakowa, wraz z dziesjęciodniowem u- 
trzymaniem w Rzymie, kosztuje :
III. klasa 70 zł. =  120 marek =  58 rubli.
II. ,, 120 „ =  190 „ =  95 „
I. „ 150 „■ =  268 „ = 1 2 0  „

Pielgrzymi, dojeżdżający ze wszystkich 
stacyj kolej oraUli w Galicji i Rukowinie otrzy­
mają bilety za.,pół ceny do Krakowa.

Bilet pielgrzymkowy służy na dni 60, mo­
żna więc z powrotem w miastach wymienionych

„Gazeta Lwowska" z dnia 4

zatrzymać się tak długo, jak kto zechce, byleby 
nie przedłużyć oznaczonego terminu.

Przewodnikiem w S ap n ie  dla pielgrzy­
mów lwowskiej Arohidyecezyi będzie ks. dr. A. 
Sapieha.

'Nąjprzćw. ksjądz Arcybiskup Bilczewski, 
który w połowie marca wyjnfcfiał do Rzymu 
ad L im m a '*Ąpostołorum, bedzit?1 w Rzymie 
oczekiwać przybycia tólskiej pielgrzymki, aby 
stanąć na jej czele, złożyć u stóp Ojca św. 
zapewnienie przywiązania, miłośęi synowslddj i 
niepomnej wierności całego naszego narodu, a 
zarazem ofiarować Świętopietrze z Arohidyecezyi 
lwowskiej.

— Z Izby sądowej. Ponowna rozprawa 
karna w głośąej sprawie emigracyjnej, w której, 
występowali jako oskarżeni Silvio Nodari i Ba­
zyli Sidelnik, odbędzie się wskutek zarządzenia 
najwyższego Trybunału niebąweęi przed tutej­
szym trybunałem orzekającym.

-— Stróże lwowscy na odbytęm onegdaj 
zgromadzeniu uchwalili założyć własne stowa­
rzyszenie i rozpocząć akcyę, celem przymusowe­
go ubezpieczenia ich w Kasie chorych.

—- Stan zdrowotny we Lwowie. We­
dług zglosz®, nadesłanych do tutejszego fizy- 
katu, było w czasie ocl 15 marca d o i kwietnia 
b. r. we Lwowie wypadków: odry 6, szkarla­
tyny 10 (1‘̂ miefteiny), tyfusu brzusznego 3 
|  śmiertelny), kokluszu 3 (wszystkie śmiertel­

ne), dyfteryt 1.
Oprócz tego w miesiącu marcu było 100 

wypadków influency i zapaleń płup, wskutek 
czego śmiertelność w tym okresie była zna­
czniejsza.

— Tyfus plamisty stwierdzono dziś u 
jednego robotnika, zamieszkałego w domu przy 
ul. Kzeźitiekiej 12. Chorego przewieziono natych­
miast do szpitala powszechnego, dom zaś pod­
dano ścisłej dezynfekcyi.

— Zamiast wieńca na trumnę starszego 
komisarza powiatowego Henryka Marcinkiewi­
cza, złożyli urzędnicy oddziału politycznego c. k. 
starostwa w Bnczac^u kwotę 30 K. na rzecz 
fundącyi zapomogowej wdów i sierót po urzę­
dnikach i sługach władz politycznych.

— Bezrobocie we Lwowie. Kilkuset 
robotników, pozbawionych pracy, przeciągało dziś 
ulicami miasta, udając się po kolei do miejskie­
go biura pracy, pod magistrat i do przedsiębiorcy 
budowy nowego dworca p. Lewińskiego, z żą­
daniem pracy-.' Otrzymawszy wszędzie przyrze­
czenie, żk W najbliższym czasie rozpoczmłisię 
rozmaite roboty, rozszedł się tłum spokojnie do 
domów.

■— Zmarli w ostatnich uniach: w Riva, 
/.Eleonora z Frankowskich Majewska, w 72jroku

We^Lwowie, Józef Linhard, em. major 
obr. kraj., w 65. roku życia.

A  Kronika policyjna. Z otwartej ku­
nimi skradziono wczoraj służącej Maryi Skarb- 
kównej pulares z kwotą 6 K. 12 h. i dwa złote 
pierścionki.

ArWtpwano zainbnika Grzegorza Kowal­
czuka ppd zarzutem kradzieży koksu z magazy­
nów na dworcu Podzamcze.

W kościele PP. Franciszkanek skradziono 
p. A. S. z kieszeni sukni pulares z kwotą 14 
koron.

Znaleziono wczoraj w ul. Gazowej pulares 
w niklowej oyą\yię'' ze złotym pierścionkiem, 
72 h., kilku monetami rumuńskiemi i saebrną 
dewizką z literami „K. v. T. r. 1902".

— Dla regulacji potoku „Pustej" 
(Eadoslawki) w powiatacli, kamioneckim, zło- 
czowskim i brodzkim zawiązała się spółka wo­
dna z szesnastu gmin i obszarów dworskich z 
tych powiatów, dla której statut Namiestuimwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym już za­
twierdziło. Rada nadzorcza spółki ma siedzibę 
w Kamionce Strumiłoweh a roboty regulacyjne? 
rozpoczną się juz w tym roku.

— Niebezpieczna zabawka. W ubiegły 
poniedziałek 12 - letni syn mieszczanina Ghodla 
w Przemyślu strzelając z dubeltówki „na wi­
wat*, postrzelił swego starszego brata w okolicę 
serca. Rannego w stanie groźnym odwieziono 
do tamtejszego szpitala.

— Szkoła stolarska powstać ma nie­
bawem w Tarnopolu.

— Z Tarnopola piszą nam I Zmarły o- 
negdaj w nąszem mieście ks. Cyryl Janer, ho­
norowy kanonik rzym. kat. kapituły lwowskiej, 
bjrł od lat 28 proboszczem w Tarnopolu i przez 
lat 20 dziekanem tarnopolskim, z której to go­
dności przed 2 laty zrezygnował. W roku 1900 
obchodził 50-letni jubileusz kapłaństwa, pjzy 
której to ,_ąposQbno,śfi . o.dszezególniony został 
przez Najj. Pana dilerem Franciszka Józefa. 
Miasto Tarnopol uczciło zasługi swego długole­
tniego członka reppęgentacyi miejskiej nadaniem 
mu honoiow(5go obywatelstwa.

Ś. p. ks. Janer brał jiy.wy udział w żjieiu 
publicznem, jako członek rady powiatowej i rady 
miejskiej. Byk również delegatem konsystorza w 
radzie szkolnej okręgowej i na wszystkich tych 
stanowiskach,, swem ppjednawczem usposobiejp 
niem i gorliwom wypełnianiem obowiązków zje­
dnał sobie ogólny szacunek. Pogrzeb odbył sio 
dziś na cmentarz miejscowy przy współudziale 
reprezentantów władz i licznie zgromadzonej pu­
bliczności. Cześć jego patonędMH, , tyli •:

kwietnia 1902 r.

— Z Krakowa donoszą: Sekcya ekono­
miczna Rady miejskiej oświadczyła się przeciw 
budowie nowego gmachu magistratu na placu 
św. Ducha a za przerobieniem budynku, w któ- 
rjuh mieści się dqtąd magistrat.

— „Rękawka". Magistrat miasta Pod­
górza ogłasza, że z powodu niepogody i zimna, 
tradycyjny obchód „rękawki" odbędzie się do­
piero w najbłiższń»niMzielę, dnia 6 b. m.

— Z Wiednia donoszą, że w szystkich 
czterech turystów  w iedeńskich, którzy podczas 
w ycieczki w  góry  zagubili s i p  znaleziono napół 
zam arzniętych, alAgprsa’ życiu.

— Międzynarodowa wystawa rybacka 
odbędzie się w Wiedniu we wrześniu b. r. We­
zmą w niej udział Niemek, Anglia, Rossya, Ja­
ponia, Franeya, Włóićhy, Siam, prawdopodobnie 
takżtT-Persya. Równocześnie z wystawą odbędzie 
się wielki targ rybny. W dniach 12, 13 i 14 
września trwał będą obiady VIII austryackiego 
kongresu tybnego.

— Międzynarodowy kongres historyi 
sztuki odbędzie się w bieżącym roku w Inns- 
bruku, stosownie do uchwały powziętej na osta­
tnim kongresie w Lubece. Kongi^ś trwać ifcdzie 
od 9 —12 wrzllma. jpftączą się, z nim wystawy

: starej i nowożytnej sztuki tyrolskiej i zbiorów 
dzieł sztuki, znajdujących się w Tyrolu.

— Z Tryestu donoszą: Sąd karny skazał 
zarobnika Jakóba Padovana za gwałt publiczny, 
popełniony przez pobicie polieyanta podczas zna­
nych zajść W Tryeście, na 18 miesięcy ciężkie­
go więzienia. Wielu oskarżonych skazano na 
areszt od jednego do dwóch tygodni za niepo­
słuszeństwo organom władzy.

— Uprowadzenie milionerki. Pisma 
wiedeńskie donoszą obszernie o sensacyjnem upro­
wadzeniu, które wydarzyło się w Wiedniu pod­
czas świąt Wielkanocnych. Przedstawia się jak 
rozdział z sensacyjnego romansu.

W gubernii lubelskiej mieszkał bogaty oby­
watel, nazwiskiem Rembieliński, właścićięl li­
cznych dóbr. Majątek jego oceniano na kilka 
milionów rubli. Umierając, p. R. pozostawił dwia 
córki, starszą Aninę, liczącą obecnie 20 lat, i 
młodszą Różę w wieka 17 lat. Obie były nie­
zwykle piękne; to też wielu młodych ludzi ubie­
gało się o nie. Jednym z najwytrwalszych był 
sffliad p. R., 3 5 -letni właściciel dólfr Stefan 
Drojecki, który starał się o rękę młodszej córki. 
Chociaż panna sprzyjała konkurentowi, matka 
sprzeciwiała się jej związkowi z człowiekiem 
dwa razy starszym i o niemiłej powierzchowno­
ści. Ale wszelkie upomnienia matki nie sku­
tkowały.

Wreszcie pani R. postanowiła przez po­
dróż ^zwrócić myśli córki w innym kierunku i 
wyjechała z dziećmi do Ssswajcaryi via Wiedeń. 
W Wiedniu cała rodzina zatrzymała się na kilka 
dni i zamieszkała w jednym z pierwszorzędnych 
hoteli. W .czasie podróży panna była pozornie 
spokojna i niczem nie okazywała, że myśli o 
panu D.

Wiećźęr wielko-sobotni spędziły matka i 
córki poza domem. Powróciły do domu dopiero 
około godziny 11 w nocy; przy wejśeili do ho­
telu panna R. zatrzymała się chwilę, na co 
wówczas nie zwró.ąeno uwagi. Matka i córki u- 
dały się do swych pokoi. Pani R. zbudziła się 
rano o godzinie pół do 9, a wszedłszy do po­
koju córek, przekonał'* się, że łóżko, młodszej 
jest próżne. List, leżąsy na stole, wyjaśnił jej 
wszystko. Panna R. napisała w nim, 3e „tak 
dłużej żj;4 ni.ni mojag" i że opuszcza rodzinę. 
Zaalarmowano natychmiast służbę; nikt nie 
wiedział, kiedy opuściła hotel. Teraz wytłuma­
czyła się także chwila zwłoki przed wejściem 
do hotelu. Róża R. pytała portyera o depesze i 
otrzymała istotnie telegram, zawierający prawdo­
podobnie plan i bliższe szczegóły ucieczki. Jest 
prawie pewnem, że uprowadzającym był pan D.; 
pani E. zawiadomiła też o tern natychmiast dy- 
rekcyę policyi.

Udało się wyśledzić, że w niedzielę rano 
o godzinie 5 zajechała przed hotel jednokonna 
dorożka. Siedzący j w niej mężczyzna czekał 
przez chwilę; z hotelu wyszła jakaś dziewczy­
na, którą była oczywiście panna R., potem od­
jechali obojblDła Stock-im-Eiaenplatz wysiedli; 
mężczyzna zapłacił woźnicę i od tego czasu zni­
knął wszelki ślad. Dyrekcya policyi rozesłała 
telegraficzne łiśty gończe za zbiegami.

l t i |  UteraG|o^a|iystyczB8.
Zbioru ustaw i rozporządzi® administra­

cyjnych, wydawanago we Lwowie pod redakcyą 
racicy Namiestnictwa p. Jferzego Piwockiego, wy­
szedł zeszyt 58, zawierający ark. 63—68 tomu
IV. Są tu pomieszczone w dalszym ciągu prze­
pisy w sprawach przemysłowych.

Uniwersytet warszawski między tema­
tami cło wypracowali studenckich na medale, 
wyznaczył niektóre dotyczące Polski: „W. Ks. 
Witold i Ruś zachodnia za jego czasów". „Zna­
czenie ziemskich przywilejów w prawie państwo- 
weni Polski od roku 1374—1505 i porównanie 
podobnych przywilejów w Królóstwie czeskiem 
w XIV i XV wieku". „Obecna zaatlantycka emi­
gracja, przyczyny jej i skutki".

Nowa szkoła fortepianowa. Donoszą 
nam, że panie Wełeszczukowa i Niementowska 
wystąpiwszy z dniem 1 b. m. ze szkoły Miku- 
lego, założyły własną i udzielają lekcyi w lokalu 
przy ul. Teatralnej 8.

Słownika języka polskiego, wydawa­
nego pod redakcyą pp. J. Karłowicza, A. Kryń­
skiego i W.l Medźwiedzkiego, wyszedł zeszyt 
XTI, obejmując'^ wyrazy od Łatwowierny do 
Miepzye, na 160 stronach ósemki większej.

Mascagni pisze nową operę, której tytuł 
będjde „Marya Antoinetta". Opiewać ona będzie 
losy tragiczne pięknej i nieszczęśliwej królowej. 
Może jednak przyniesie ona szczęście kompozy­
torowi, który w dobrych swoich a licznych utwo­
rach nie mógł odnaleźć powodzenia pierwszej 
swej opery, sławnej „Cavallerii“.

„Biblioteki strażackiej" nr. 34 wyszedł 
i zawiera rozprawkę p. Antoniego Szczerbow­
skiego p. t.: „Tłumnicf". W rozprawce tej opi­
sany jest dokładnie bardzo pożyteczny i tani 
przyrząd pożarny, w który zaopatrzone powinny 
być wszystkie domy i budynki nieogniotrwale 
kryte. Rozprawka opisuje także dokładnie w jaki 
sposób może każdy zrobić sobie taką tłumnicę 
i sposób jej użycia przy pożarze lotnym. Bro­
szurka kosztuje 10 h. w Związku strażackim.

Z teatru. Dziś zamiast zapowiedzianej 
opery „Pan Wołodyjowski", danym będzie „La- 
tąjąej' Holender" z p. Szymańskim.

Jutro, w piątek poraź drugi „Ruy Blas".
W sobotę wystąpi po raz pierwszy go­

ścinnie w „Lohengriniefj p. Józef Reclit, który 
już przybył z Wrocławia do Lwowa.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w^czwartek, po zwykłych cenach opero­

wych, „Latający Holender".
W piątek, po raz drugi „Ruy Blas", dra­

mat w 5 aktach Wiktora Hugo.
W sobotę!' „Lohengrin", opera w 3 aktach 

R. Wagnera. Pierws,.y gościnny występ Józefa 
Reelita, tenora Opery wrocławskiej.

W niedzielę o godzinie pół do 1 w połu­
dnie : II nadzwyczajny koncert gal. Towarzystwa 
muzycznego, ze współudziałem panny Cecylii 
Ketten, primadonny opery w Nizzy, p. Gracka- 
Krzyżanowskiej i p. W. Tarnawskiej.

Program: „Orfeusz i Eurydyka", opera w 
B aktach Oh. Glucka. Orkiestra i chóry gal. 
Towarzystwa muzycznego wzmocnione. Dyrygent 
p. Mięnzysław Sołtys, dyrektor gal. Tow. mu­
zycznego.

Bilety po zniżonej cenie dla członków To­
warzystwa muzycznego wydaje kancelarya Tow. 
muzycznego, ul. Czarnieckiego, od godziny 10 
do 12 w południe i od 5 — 7 po południu naj­
później do soboty, 5 b. m., wieczorem; — dla 
nieczłonków sprzedaje już od dziś kasa teatralna.

Repertoar teatru ludowego miłośników
sceny.

W niedzielę, dnia 6 b. m., ostatuie przecl-̂  
stawienie popołudniowe „Królowa przedmieścia";

Wieczorem, po raz pierwszy „Książę pan", 
komedya w 3 aktach Abrahamowicza i Ruszkow­
skiego.

Krajowa mechaniczna stacya doświad­
czalna dla badania m ite rya łó w  budo­

wlanych.

Lwów, 3 kwietnia.
Dziś o godzinie 11 przed południem o- 

twarty został na tutejszej Politechnice, po­
wstały po długich staraniach, kosztem kraju 
i subwencyi ze strony Rządu nowy zakład 
krajowy: mechaniczna stacya doświadczalna 
dla badania materyałów budowlanych, któ­
rej zadaniem jest badanie materyałów, uży­
wanych w przemyśle budowlanym ja k : pia­
sku, wapna, cementu, betonu, cegły, kamie­
ni naturalnych i sztucznych, drzewa, żela­
za i t. d.

Lokal stacyi położony w suterenach 
głównego budynku Politechniki od strony 
południowo'wschodniej, składa się z dwóch 
ubikacyj i części kurytarza, zamkniętego dla 
celów stacyi za pomocą oszklonych przepie­
rzeń.

Obecne urządzenie stacyi składa się o- 
prócz z instrumentów i drobniejszych przyrzą­
dów, służących do mierzenia, ważenia, ba­
dania zmian ciepłoty, narzędzi do wyrobu 
okazów cementowych, naczyń do trzymania 
okazów pod wodą, lodowni, przyrządów do 
przesiewania i do napawania wodą w pró­
żni, głównie z czterech większych maszyn.

Największą ze wszystkich jest t. zw.: 
c i ę ż k a  p r a s a  służąca doN kruszenia ka­
mieni lub większych okazów betonowych^
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zgniatania drzewa i zginania (łamania) oka­
zów metalowych, drewnianych i t. p.

Druga z rzędu maszyna służy do roz­
rywania okazów metalowych, linew drucia­
nych i t. p. przyczem można badać także 
wydłużanie się okazów i w ogóle własności 
sprężyste za pomocą przyrządów graficznych. 
Ta sama- maszyna urządzona jest także do 
ścinania prętów metalowych.

Trzecia większa maszyna t. zw. p r a s a  
n o r m a l n a ,  służy specyalnie do kruszenia 
kostek wykonanych z zaprawy wapiennej 
lub cementowej, tudzież okazów ceglarskich, 
niezbyt mocno wypalonych.

Czwarta maszyna wreszcie służy do b a ­
dania zużycia materyałów brukowych.

Personal stacyi składa się z kierownika, 
asystenta i laboranta.

Nowa stacya doświadczalna, pozostają­
ca pod nadzorem Wydziału krajowego bę­
dzie funkcyonować w każdym roku kalen­
darzowym przez 9 miesięcy: od 1 stycznia 
do 15 lipca i od 15 października do końca 
grudnia.

W uroczystości otwarcia wzięli udział: 
w zastępstwie JE. P. Namiestnika W icepre­
zydent Namiestnictwa P. Jan  Lidl, P. Mar­
szałek krajowy Andrzej hr. Potocki, dyrektor 
kolei państwowych radca Dworu p. Wierz­
bicki, członek Wydziału krajowego p. Ta­
deusz Romanowicz, grono profesorów Poli­
techniki z rektorem prof. Dzieślewskim na 
czele i dziennikarze.

Pierwszy przemówił kierownik stacyi 
prof. F i e d l e r .  Skreśliwszy pokrótce histo- 
ryę powstania stacyi, jej cele i dążenia na 
przyszłość, wyraził następnie gorące słowa 
podzięki inicyatorom zakładu a w szczegól­
ności Wydziałowi krajowemu i Rządowi, po- 
czem zwrócił się do reprezentantów władz z 
prośbą o poparcie stacyi w przyszłości.

W odpowiedzi na to przemówienie P. 
Marszałek krajowy Andrzej hr. P o t o c k i ,  
przyjmując imieniem Wydziału krajowe­
go nowy zakład w zarząd kraju, podzięko­
wał przedewszystbiem prof. Fiedlerowi w 
ciepłych słowach za dotychczasowy działal­
ność około doprowadzenia otwarcia zakładu 
do skutku, poczem zapewniwszy obecnych, 
że Wydział krajowy nie będzie się uchylać 
nigdy od dania pomocy zakładowi, o ile ty l­
ko zajdzie tego konieczna potrzeba, zakończył 
staropolskiem życzeniem „Szczęść Boże!“

Następnie prof. F iedler wykonał kilka 
doświadczeń z materyałem budulcowym na 
wymienionych powyżej maszynach.

Na tem zakoiiczyła się o godzinie 12 
w południe uroczystość otwarcia zakładu, któ­
rego potrzebę oddawna odczuwało nasze spo­
łeczeństwo,

Z Monachium.
Kwiecień.

Działo się tak przez długie lata i wieki.
Na Izarze pękały lody i jaśniejąca w 

słońcu kra spływała w doliny, uwiąż zimo­
wa roztapiała się w wiośnie i odkrywała zie­
lone wzgórza Rockhelu. Wówczas nastawało 
święto. Otwierały się wrota książęcego zam­
ku i przez zwodzony most wkraczała na sze­
roki gościniec drużyna władcy tej krainy. 
Pieśni dzwonów łączyły się z pieśnią ziemi, 
cieszącej się wolnością. Błyszczały złote na­
pierśniki, ryngrafy i przyłbice, chwytały za 
oczy barwne szaty pacholików, poprzedzają­
cych orszak słodkim dźwiękiem harf i lutni....

Po drugiej stronie Izary wznosił się 
stary, warowny klasztor, w którym osadził 
kurfirst Ferdynand Maria pobożnych mnichów, 
sprowadzonych z Burgundyi. Byli to mężo­
wie biegli w trudnej sztuce pisania, rozwa­
żni w naukach i przedni mistrze w warze­
niu piwa. Dlatego miał ich w poważaniu 
dwór, a w miłości lud, szukający w murach 
paulińskich pociechy ducha i ciała. I do 
nich wiodła teraz droga zbrojnej drużyny....

Możny kurfirst jechał po odbiór dani­
ny, składającej się z dziesięciu wielkich be­
czek piwa, umyślnie na ten cel przysposobione­
go. Mnisi witali go procesyą i ucztą, zasta­
wioną w sklepionym refektarzu. Święto wio­
sny, dzień drugiego kwietnia, dzień radości 
i wesela 1 W kryształowych puharach pie­
nił się rubinowy płyn i przelewał białą pia­
ną na stoły. A u stoku góry czekał naród 
na swoją kolej i wznosił okrzyki na cześć 
ucztujących. Słońce zachodziło jasne, wio­
senne i kryło się za liliową granicę lasów. 
Zbliżała się pora odwrotu. Panowie do­
siadali rumaków i wracali na tamtą stro­
nę Izary, spoglądając dobrotliwie zamglony­
mi oczami na świat, zasnuwający się zmierz­
chem. A na ich miejsce wpadała fala naro­
du, zgłodniała, spragniona i raczyła się resz­
tkami książęcej uczty. Piwo wytaczano na 
dziedziniec, zapalano smolne łuczywa i dalej 
trw ała ochota.

„Zostawcie troski wasze poza bramami 
tego klasztoru11, mówili starzy, pojąc się do 
syta ambrozyjskim trunkiem. Lecz biada nie 
nasyconym. Oto ukazują się dna wyliczonej 
miary i nie pomogą już prośby rozochoconej

rzeszy. Groźni halabardnicy oczyszczają dzie­
dzińce z niedobitków i zamykają bramy, nie 
zważając na okrzyki chwiejnych postaci, zsu­
wających się ostrożnie po skalistej drodze 
klasztoru....

Działo się tak przez lata i wieki. Pau­
lini warzyli raz do roku wiosenne piwo i 
składali zeń książęcą dań panującym, goszcząc 
ich i naród w dniu drugim kwietnia na za­
konnej górze Rockhelu. Zmieniły się jednak 
czasy. Wiek XVIII. i krwawe wojny poszczer­
biły mury zamków i rozproszyły bogactwa 
zakonu. Jeszcze w roku 1799 zawitał po raz 
ostatni kurfirst Maks Józef IV. w podwoje 
klasztoru, który zamieniono później — w wię­
zienie. Tam, gdzie toczyła swe wody Izara, 
mienią się kwiaty łąk, świat się zmienił, 
zmalał, zubożał — jeno tradycja została. 
Tradycya święta i piwa. Znaleźlijsię następcy 
mnichów, którym podpatrzono tajemnicę wa­
rzenia wiosennego piwa, znanego dzisiaj pod 
nazwą „Salwatora" i zbudowali u stóp Rock­
helu nowożytny browar, wyłaniający się czer­
wienią dachów z ciemnej zieleni dębów, pa­
miętających inną, może lepszą przeszłość. — 
Święto Paulinów przeistoczyło się w „uro­
czystość Salwatora", wyrabianego tak, jak 
przedtem raz do roku w marcu, w ściśle 
przez państwo oznaczonej ilości. Zamiast ry ­
cerskiej drużyny kurfirstów, zdążają teraz 
przez cały tydzień, z całych Niemiec zebrane 
tłumy, aby gasić pragnienie u źródła. Olbrzy­
mie namioty, zastawione kuflami i jadłem 
ugaszczają nie —• pobożnych pielgrzymów. 
Salwator jednoczy wszystkie stany. Obok nad- 
radcy sądu apelacyjnego z Lipska, siedzi 
pierwszy lepszy pan Kufke albo Muller z 
monachijskiego przedmieścia — i piją, piją 
bez miary, bo nuż zabrzmi złowrogi głos 
dzwonu, oznajmiający wszechświatu, że skoń­
czyła się już miara, wydzielona przez pań­
stwo wiernym i spragnionym poddanym.

W tym roku skończyła się prędzej niż 
zazwyczaj, bo nie dotrwała nawet do trady­
cyjnego dnia drugiego kwietnia. Das war 
die grosste Leistung , die Munchen bisher auf- 
euweisen hat. Wypróżniono ponoś w pięciu 
dniach dwa razy po stotysięey beczek. Ży­
jemy przecież w erze wiecznego rozwoju i 
postępu, więc nie dziw! (fr.)

Ubezpieczenia od braku zatrudnienia

Przesilenia przemysłowe, które w krót­
kim przeciągu czasu wyrzucają na bruk 
tysiące egzystencyj robotniczych — łącznie 
z rozwojem przymusowych instytucyj ubez­
pieczenia robotników od choroby, od wy­
padków, od starości i od niezdolności do 
pracy —  zrodziły myśl przymusowego ogól­
nego ubezpieczenia od braku zatrudnienia. 
Niezaprzeczona doniosłość tego problematu i 
trudność rozwiązania go w praktyce stwo­
rzyła już całą literaturę naukową.

Początkowo chwycono się nowej my 
śli z zapałem; im głębiej jeduak poczęto ją 
studyować, na tem większe trudności napo­
tykano i to do tego stopnia, że jeden z naj­
wybitniejszych pisarzy tego przedmiotu prof 
dr. Schaur, który jeszcze przed sześciu laty 
w pierwszej swej pracy na ten temat był 
dobrej myśli co do możności zrealizowania 
idei, w swym „D litter Beitrag zur Frage 
der Arbeitslosenversieherung“ (1901) jest 
już bliski powiedzenia: non liguet.

Dotychczasowe bowiem próby prakty­
czne nie odpowiedziały wcale oczekiwaniom. 
Przymusowe ubezpieczenie tego rodzaju za­
prowadzono w szwajcarskiem mieście St. 
Gallen. Mimo znacznych zasiłków z fundu­
szów publicznych, które otrzymywała dana 
instytucja, a które jej odbierały charakter 
asekuracyjny i nadawały znamię zapomogo­
we, wkrótce nastąpiła likwidacya zakładu 
na żądanie samych robotników, mianowicie 
lepiej kwalifikowanej i lepiej płatnej ich czę­
ści. Ci bowiem zawsze łatwo znajdowali za­
jęcie nawet w czasach krytycznych a opła­
cali większe premie, gdy z ubezpieczenia 
korzystali przeważnie robotnicy niższorzędni, 
niekwaliiikowani, niestali, nadużywając czę­
sto tej instytucyi dla poparcia swego wstrętu 
do pracy.

Instytucye prywatne tego rodzaju, istnie­
jące w Kolonii i Bernie, liczą tylko nie­
wielu ubezpieczonych, których premie po­
krywają zaledwie 18 do 25 od sta sumy wy­
płat; mogą się one zatem utrzymać jedynie 
dzięki subwencjom, nie są więc — podobnie 
jak zakład w Śt. Gallen -— właściwie insty- 
tueyami asekuracyjnemu

W Austryi w każdym razie dziś za- 
wcześnie na rozpatrywanie danej sprawy z 
celem praktycznym. Na razie ma Austrya 
przed sobą niezałatwioną a piekącą kwestyę 
przymusowego ubezpieczenia od starości i 
niezdolności do pracy z którą Niemcy już 
dawno się załatwiły. To bliższe, ważniejsze 
i łatwiejsze, niż ubezpieczenie od braku za­
trudnienia.

Wobec ogólnego znaczenia tej kwestyi, 
warto przypatrzeć się trudnościom, które 
stają w drodze zrealizowaniu wspomnianej 
myśli.

Przeciwnicy jej podnoszą przedewszyst 
kiem, że korzystanie z ubezpieczenia byłoby 
pozostawione w znacznej mierze pierwiast­
kowi subjektywnemu, woli ubezpieczonych, 
którzy nie zadawaliby sobie wówczas nale­
żytego trudu w szukaniu zajęcia, mając na 
wypadek nieznalezienia go zabezpieczony za­
siłek z kasy asekuracyjnej. Podnoszą dalej 
trudności wykluczenia w praktyce od ko­
rzyści z asekuracyi tych, którzy znaleźli się 
bez pracy z własnej winy.

Te zarzuty nie są jednak tego rodzaju, 
by ich nie można do pewnego stopnia osła­
bić. Skonstatowanie faktu, czy ktoś opuścił 
pracę dotychczasową z własnej winy, a więc 
bez wypowiedzenia, czy został z niej wyda­
lony ze słusznych, w ustawie przewidzia­
nych przyczyn lub wreszcie odszedł z pra­
cy, choćby bez winy objektywnej, jednakże 
bez potrzeby — z reguły nie byłoby rzeczą 
trudną przy odpowiedniem urządzeniu świa­
dectw odejścia w książkach robotniczych i 
kontroli oraz ewidencji gminno- względnie 
przemysłowo-policyjnej co do rozwiązywania 
stosunków pracy najemnej.

Dalej zmniejszyłoby się wpływ pier­
wiastku subjektywnego t. j. dowolności ubez­
pieczonych, ich lenistwa do szukania zajęcia, 
gdyby się z instytucją ubezpieczenia połą­
czyło publiczne pośrednictwo pracy. I jedna 
i druga organizacya musiałaby obejmować 
jeśli nie całe państwo, to przynajmniej zna­
czne jego części terytoryalne. Organizacye 
lokalne musiałyby stać między sobą w ści­
słym związku i łączyć się w jedną organi­
zacje centralną.

Zasadą w takiem urządzeniu byłoby, że 
obowiązek wypłaty zasiłku asekuracyjnego 
nastaje dopiero wtedy, gdy biuro pośredni­
ctwa pracy nie może dać ubezpieczonemu 
odpowiedniego zajęcia.

Wprawdzie przeprowadzenie takiej ogól­
nej organizacji p u b l i c z n e g o  p o ś r e d n i ­
c t w a  p r a c y  również nie jest rzeczą łatwą, 
należy jednak także do powszechnie odczu­
wanych i piekących potrzeb społecznych i 
jest w każdym razie uważane za bliższe rea­
lizacji niż ubezpieczenie od braku zatrudnie­
nia. Przynajmniej pewne jest to, że takie 
pośrednictwo, oparte na współdziałaniu zwią­
zków publicznych — począwszy od państwa, 
skończywszy na gminach — m u s i  wydać 
dodatnie owoce a niepewnym jest tylko ich 
rozmiar, a więc i społeczna doniosłość. Or­
ganizacya ogólnego publicznego pośredni­
ctwa pracy musiałaby zatem poprzedzać stwo­
rzenie instytucyi przymusowego ubezpiecze­
nia od braku zatrudnienia i mogłaby jej słu­
żyć za szkielet.

Zarzut ewentualnej zależności tej no­
wej gałęzi ubezpieczenia od pierwiastku su­
bjektywnego jest poważniejszy w i n n y m  
kierunku. Mianowicie wyłaniają się trudno­
ści z wielkiej różnicy, jaka zachodzi międzj 
poszczególnemi kategoryami robotników co 
do prawdopodobieństwa utraty i znalezienia 
zarobku. Wchodzą też w grę ich kwalifika- 
cye fachowe oraz ściśle osobiste, bardzo 
zmienne stosunki targu pracy i t. d.

Największym szkopułem jednak jest nie- 
podatność tej gałęzi ubezpieczenia pod wzglę­
dem asekuracyjno - technicznym. Zastoje w 
produkcyi zależą od mnogich i skompliko­
wanych czynników, których niepodobna pod­
dać matematycznemu traktowaniu. Nie mo­
żna zatem żadną miarą dla rzeczonego ubez­
pieczenia ustalić takiego rachunku prawdo­
podobieństwa, (który jest podstawą każdej 
asekuracji), jaki na podstawie danych sta­
tystycznych jest możliwy n. p. dla asekura­
cyi życiowej.

Dalej trzeba pamiętać, że brak pracy, 
wywołany przesileniem ekonomicznem, by- 
wa objawem masowym, którego rozmiary i 
czas trwania nie dadzą się z góry obliczyć 
i łatwo mogą uróść w ten sposób, że wy­
płata zasiłków wyczerpie w krótkim czasie 
choćby największe fundusze, a asekuracya 
przestanie funkcyonować. Tego rodzaju obaw 
nie ma w tym samym stopniu przy innych 
rodzajach asekuracjń. Okoliczność ta tern jest 
ważniejsza, że w naszym przypadku byłoby 
właśnie zadaniem asekuracyi nie tylko przy­
nosić ulgę wyjątkowo dotkniętym jednostkom 
w czasach normalnych, gdy o zarobek ła­
two, — lecz także i to przedewszystkiem 
łagodzić skutki wielkich przesileń i masowe­
go bezrobocia.

Z temi ostatniemi trudnościami do tej 
pory wcale się nie uporano ani w teoryi ani 
w praktyce. Na tem też sprawa głównie uty­
ka. Nie ma podstaw do obliczenia premii 
ani do ich rozłożenia na różne kategorye 
przedsiębiorstw i różne kategorye robotników.

Jeszcze jeden wzgląd przemawia czę­
ściowo przeciw danej gałęzi ubezpieczenia. 
Obecnie wiele przedsiębiorstw fabrycznych 
poczytuje sobie za obowiązek (do pewnego 
stopnia w dobrze zrozumianym własnym in­
teresie) nawet w czasie przesilenia nie od­
dalać robotników, względnie pewnych ich 
kategoryj, mimo że brak dla nich dostate­
cznego zajęcia. Dalej w wielu przedsiębior­

stwach istnieją instytucye dobroczynne dla 
robotników, utrzymywane przez przedsię­
biorcę, bądź przez samych robotników, bądź 
przez jednego i drugich łącznie. W ra ­
zie zaprowadzenia przymusowego ubezpie­
czenia od braku zatrudnienia odpadłaby 
w wielu wypadkach podnieta do jakiej­
kolwiek akeyi prywatnej w powyższych kie­
runkach. Wiele z tego, co ona dziś po­
nosi, zaciężyłoby na instytucyi asekuracyj­
nej. O ile chodziłoby o same instytucye do­
broczynne, o których wyżej mowa, skutki 
nie byłyby może jeszcze tak dalece ujemne, 
gdyż, jak uczą doświadczenia, poczynione 
n. p. z ubezpieczeniem na wypadek choroby, 
akcya przywatna zatrzymuje nieraz prawo 
obywatelstwa obok publicznej i jest jej uzu­
pełnieniem.

W każdym jednak razie można prze­
widywać, że wówczas przedsiębiorstwa z wiel­
ką łatwością odprawiałyby tych robotników, 
których nie mogłyby chwilowo należycie za­
trudnić i w ten sposób właśnie w najcięż­
szych czasach wzmógłby się balast, przy­
gniatający instytucyę asekuracyjną.

Gdy takie trudności stoją na przeszko­
dzie wprowadzeniu ogólnego ubezpieczenia 
od braku zatrudnienia, są pewne gałęzie, w 
których (n. p. co do urzędników prywatnych) 
w obec ich szczególnych właściwości p ra­
ktyczne rozwiązanie kwestyi jest o wiele ł a ­
twiejsze. Należałoby zatem zacząć od prze­
prowadzenia idei w ciasnym zakresie tych 
właśnie szczególnych gałęzi. Pomijając to, 
że w ten sposób zaspokoi się już pewną część 
potrzeby, nadto uzyska się poie dla studyów 
nad możliwością stworzenia powszechnej ase­
kuracji.

Wszelkie reformy socyalne, wszelkie 
przymusowe asekuracye robotnicze przyno­
szą z sobą nowe obciążenie przemysłu, bądź 
bezpośrednio, nakładając część premii na 
przedsiębiorcę, bądź pośrednio, zmuszając go 
z czasem do podwyższania płac robotniczych, 
uszczuplanych premiami. Osłabia to konku- 
rencyę przemysłu rodzimego z zagranicznym, 
jeśli ten ostatni ponosi mniejsze ciężary z 
tego samego tytułu. Stąd wynika obowiązek 
ostrożności przy przeprowadzaniu reform so­
cjalnych  — mimo, że z drugiej strony nie 
powinno się icb. spuszczać z oka. Ten wzgląd 
należy także do czynników odsuwających 
wprowadzenie ogólnego ubezpieczenia od bra­
ku zatrudnienia na dalszy plan.

Nie nową jest myśl łącznej, działalno­
ści państw na polu reform socjalnych. Już 
funguje międzynarodowe biuro (na razie pry­
watne) przez zeszłoroczny kongres socjalny 
w Paryżu do życia powołane, którego zada­
niem jest przygotować porozumienie się 
państw na danem polu. W akcyi tej chodzi 
o to, by obawy obcej konkurencji nie 
tamowały pochodu reform socyainych. Je­
dynym środkiem zaś jest równomierne na­
kładanie ciężarów z tego ostatniego tytułu 
we wszystkich państwach. Trzeba doprowa­
dzić do tego, by można było ciężary socyal­
ne jako równy wszędzie współczynnik wye­
liminować zupełnie z kalkulaeyi. Gdy się to 
stanie, możliwość zaprowadzenia asekuracyi 
od braku zatrudnienia również się zwiększy.

Zgodna działalność socyalno-polityczna 
państw znajduje się na razie w sferze dal­
szych ideałów. Może jednak nie jest ona tak 
daleką urzeczywistnienia, .jakby się zdawać 
mogło, — gdyż mimo chwilowych, choćby 
silnych reakcji ciągłe rozszerzanie się sfer, 
w których państwa łączą się w jedną ro 
dzinę, ciągły przyrost takich stosunków mię­
dzynarodowych, które podlegają wspólnemu 
uregulowaniu, jest faktem niezaprzeczonym- 
Nie znaczy to jeszcze zwycięstwo idei ogól- 
no-ludzkiej nad egoizmem narodowym, lecz 
dowodzi przynajmniej, że egoizm ten staje 
się coraz rozumniejszym, dopatrując coraz to 
nowych korzyści dia siebie we wspólnej 
działalności, w usuwaniu pewnych zapór 
granicznych między państwami. R. B.

Rada nadzorcza kolei iwowsko-czer- 
niowieckiej przyjęła przedłożony jej bilans 
za rok 1901 wykazujący 1,162.825 koron 
czystego dochodu i uchwaliła przedłożyć 
walnemu zgromadzeniu wniosek o rozdziele­
nie dywidendy w kwocie 27 koron od akcyi; 
t. j. 6 3/4 prc., oraz 7 koron od kwitu udzia' 
łowego.

Cena i waga pieczywa. Lwowski u- 
rząd targowy podaje pod dniem 2 kwietnh1
b. r. następujące ceny pieczywa: Bułek zwy­
kłych 46 hal., bułek na mleku (kaizerek) 
58 bal., rogalków na maśle 1 K. 34 hal-; 
cbleba pszennego 29 .bal., cbleba żytneg0 
27 bal., chleba pszennego razowego 25 hal-; 
cnieba żytnego razowego 24 hal., chleba k11' 
likowskiego 26 hal., chleba żółkiewskiego 
hal., cbleba kolonistów, białego — hal., bu' 
łek czerstwych 42 hal., cbleba żytnego <h0’ 
mnego 22 hal.

Cena mięsa wołowego w przecięciu  ̂
K. 23 bal. Wszystko za 1 klg.

Wiedeń, 3 kwietnia. Cukier (spokojni13-) 
17 60 do —■— Spirytus (bez zmiany) 38'-" 
do — •— . Nafta niezmieniona.
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B erlin, 3 kwietnia. Banknoty austrya-

ckie 85*30, Spirytus 34 '—.
F ran k fu rt, 3 kwietnia. Austryackie 

K re d y ty  319 75, Koleje p a ń s tw o w e  — *— , 
Alpiny —■— , Disconto J 94*75, L a u r a — , 
M o n ta n y  — ■ — .

Paryż, 3 kwietnia. Trzyprocentowa ren­
ta 1.00*82, Mąka 26*50.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17*60 du 17 70, /.oro Ołomuniec i 7*50 
do i 7 150, loco fafunio Wiedeń 17:S0 do 18’— , 
na maj loco Aussig 17*70 do 17*80. Cu­
kier w kajtkach : prim a  |Ę jj75 do 89*— , 
secunda 88*25 do 88*50. Spirytus kontyn­
gentowany : loco "Wiedeń 38*— do 38*20. 
Nafta kaukazka: transita Tryest 8*25 do 
8*75, galicyjska przeźroczysta 33*— do 33*50. 
{Geny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 3 kwietnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg*, loco Lwów. Pszenica gotowa 
8*75 do 8*90, pszenica na termina — *— do
*------, żyto gotowe 6*60 do 6*75, żyto na
term ina—*— do — *—, owies obroczny gotowy 
7*10 do 7*40, owies obroczny na termina— *— 
do — *— , jęczmień pastewny 5*50 do 5*90, 
lęezmień browarniczy 6*50 do 7*50, rze­
pak' 13*25 do 13*50, lnianka 10*75 do 
11*25 groch pastewny 7*50 do 7*75, groch 
do gotowania 8*50 do 13* — , wyka 7*75 
do 8*50, nasienie lniane — *— do —*—, 
nasienie konopne —*— do — *— , bób — *— 
do —*—, bobik 6*— do 6*50, hreczW  6*75 
do 7*50, kukurudza nowa 6*— do 6*50, kuku- 
rudza s ta ra —*—do — *— . chmiel za 56 kilo 
^ * — do — *—, koniczyna czerwona 50*— do 
65*—, koniczyna biała 60*— do 100*—, koni­
czyna szwedzka 60*— do 95*—, tymotka 28*— 
do 38*— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
las Tarnopol 16*50 do 17*—, za 50 litr. pa­
r ia s  Tarnopol na term in 16*25 do 16*50, 
War anty — .— do —*—•.

Owies tendencya co do pszenicy i żyta 
słaba co do owsa zwyżkowa.

TIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął we wtorek Pana 
Ministra spraw zagranicznych hr. Gołucliow- 
skiego i Pana Ministra oświaty dr. Hartla, 
a we środę prezesa gabinetu węgierskiego 
P- Szella i ministra hónwedów bar. Fejer- 
Waryego na prywatnych posłuchaniach.

Na j j .  P a n  Najw. postanowieniem z 
dnia 14 marca b. r. udzielił sankcyi uchwa­
lonemu przez galic. Sejm krajowy projektowi 
Hstawy, co do przyprowadzenia do należytytego 
stanu zabudowań potoków górskich w dorze­
czu Skawy.

Dzienniki utrzymują, że szef sekcyi w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych br. Do- 
°zi przechodzi w stan spoczynku, przyczem 
trzy m ał wielką wstęgę orderu Franciszka 
Józefa.

Na Bukowinie, przy wyborach uzupeł­
niających do sejmu z 11. koła wyborczego, 
Wielkiej posiadłości, wybrano ponownie do- 
ł 'chczasowego posła Swołczyńskiego (Ru- 
Muna).

W Gracu odbyło się we wtorek walne 
Zgromadzenie katolickiego konseTwatywnego 
z^iglku chłopskiego, na którem baron Morsey
*nówił o sytuacyi politycznej. Mówca wystę­
pował bardzo ostro przeciw Sehoenererowcom 
1 Zarzucał party om lewicy niemieckiej, że nie 
Zerwały stanowczo wszystkich stosunków z tem 
^ronnictwem, które pracuje nad rozkładem 
Monarchii i nad wydaniem niemieckich kra- 
ł°y  dziedzicznych austryackich, Bzeszy nie­
mieckiej. Mówca piętnował ruch pod hasłem 
”Kos von Rom“ i omawiał sprawę cylejską, 
zachęcając do uiniarkowauia i do porozumie­
wa się ze Słowianami, — wzywał w końcu 
^łościan do wiernego obstawania przy Ko­
biele katolickim i przy prflsławnym Domie 
Panującym. — Zgromadzenie uchwaliło w 
pB® duchu rezolucyę i zakończyło obrady 
Azykrotnym okrzykiem na czeńć Najj. Pana 
i Papieża Leona XIII. — Wysłano depesze 
hołdownicze do Monarchy i do Ojca św.

Sejm prowincjonalny W. Księstwa Po­
lańskiego został zwołany na 15 czerwca, 

j . Sprawdziła się wiądł mość, że 40 polskich 
^z'eei we Wrześni zatrzymano przymusowo 
 ̂ szkole pomimo, że na Wielkanoc przypa- 

j  *° dla nich ostateczne zakończenie nauki. 
^ z poprzednio inspektor szkolny, p. Winter, 
IgW^ósł rodzicom, żeś. jeżeli dzieci ich nadal 

w ą się opierały zarządzeniom władzy szkol- 
zatrzymane zostana o dwa lata dłużej 

*  szkole.

Jak donoszą z Wrześni do dzienników 
poznańskich, rodzice otrzymali przed samą 
Wielkanocą zawiadomienie podpisane przez 
pruskiego rektora Fedtkego, że dzieci ich 
„z powodu braku moralnej dojrzałości nadal, 
będą zatrzymane w szkole“.

Założyciela i byłego redaktora Gazety 
Ludmoej, p. Karola Bahrkego aresztowano 
w Alzacji i osadzono w więzieniu w Stras­
burgu. Żtamtąd przewieziono go do Ełku, 
gdzie oczekuje go nowy proces o przestępstwa 
prasowe z lat dawniejszych. P. Bahrke od­
siedział w Strasburgu cztero-miesięczną karę 
więzienia za przestępstwa prasowe z r. 1898.

Dziennik berliński Post, uważany za 
„dobrze informowany11, pisząc o spotkaniu 
hr. Billowa z Prinettim , twierdzi, że odno­
wienie trójprzymierza jest rzeczą pewną. 
W sprawie traktatów handlowych nie przy­
szło do żadnej umowy ; z przyjaznej jednak 
wymiany zdań między obu mężami stanu 
można wnioskować, że będą się oni starali 
osiągnąć i w tym kierunku porozumienie. 
Co do planów włoskich na morzu Śródzie- 
mnem, to Niemcy wprawuzie nic przeciw 
nim nie mają, ale ze słów kanclerza można 
było wnosić, że trójprzymierze jest Towa­
rzystwem ubezpieczenia, a nie zarobkowem 
(eine Versicherungs-Geselschaft, aber keine 
Brwerbsgesellschaft).

Car MikoLj przyjął onegdaj bułgar­
skiego prezydenta Ministrów Danewa na po­
słuchaniu.

Projekt samorządu ziemskiego w gu­
berniach, nie posiadających ziemstw, jak do­
nosi Jundicz. Gaz. został już zbadany w 
departamentach rady państwa i wkrótce bę­
dzie złożony do ostatecznej decyzyi ogólne­
go zebrania raa j państwa. Jeżeli projekt u- 
■ zyska zatwierdzenie, to reforma administra­
cyjno-gospodarcza na Litwie i w Kijow- 
szczyźnie dokonana będzie od dnia 1 (14) 
września, czynności zaś przygotowawcze roz­
poczną się w lecie.

Agencya Stefaniego donosi z Brescii, że 
onegdaj przybyło tam 300 Niemców, mie­
szkających nad jeziorem G»rda, by powitać 
bawiącego w Brescii prezesa gabinetu wło 
skiego Zanardełliego. Minister przyjął depu- 
tacyę niemiecką, która wyraziła sympatyę dla 
Włoch i obecnego rządu. Minister bardzo 
serdecznie podziękował za manifestacyę.

W Paryżu ogłoszono już ofieyalnie, że 
powszechne wybory do nowej francuskiej 
Izby posłów odbędą się 27 b. m., a wybory 
ściślejsze dnia 11 maja.

Holenderski prezydent ministrów Kuy- 
per oświadczył w rozmowie z pewnym dzien­
nikarzem berlińskim, że jego podróż po Niem­
czech nie stoi w związku z wojną transvaal- 
ską. Kuyper wyraził zdanie, że nie wierzy, 
aby Niemcy chciały kiedy zaanektować Nie- 
derlandy, byłaby to wówczas druga Irlandya.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 3 kwietnia. (Tel. pryw.). P. 

Marszałek krajowy lir. Potocki, podczas swej 
bytności w Krakowie, udał się w towarzy­
stwie prof. dr. Ponikły bez zapowiedzi do 
szpitala św. Łazarza i zwiedził oddziały: chi­
rurgiczny, obłąkanych, położniczy, chorób 
wewnętrznych oraz kuchnię, pralnię i t. d. 
P. Marszałek znalazł wszystko we wzorowym 
porządku.

Pan Marszałek zwiedził także szczegó­
łowo, w towarzystwie prezesa kuratoryi, de­
legata dr. Adama Fedorowicza schronisko dla 
osieroconych chłopców fundacji ks. Lubo­
mirskiego i wyraził uznanie dla urządzeń.

Kraków, 3 kwietnia. (Tel. pryw.) Na 
dworcu kolejowym panuje ożywiony ruch 
z powodu wyjazdu robotników na roboty rol­
ne do Prus i Saksonii. Od kilku dni prze­
jeżdża przez Kraków około 1500 ludzi. Do­
tąd przejechało około 6000 robotników.

Przed tutejszym trybunałem przysię­
głych toczy się dziś rozprawa przeciwko nie­
jakiemu Korwin Kossakowskiemu, rodem z 
Orła w Rossyi. Okradł on na parę tysięcy 
koron krakowską księgarnię Makowskiego 
w której znalazł na krótki czas zajęcie. Ob­
winiony podaje.,rozmaite niewiarygodne szcze­
góły o swojem pochodzeniu i rodzinie, o po­
dróży po Rossyi pobycie w cytadeli za u- 
dział w nabożeństwie za Kościuszkę w W ar­
szawie i t p.

W iedeń , 3 kwietnia. Na dzisiejszem 
walnem zgromadzeniu pierwszego Towarzy­
stwa dla wypożyczania wagonów kolejowych 
uchwalono wnioski Bady zawiadowczej. .Mię­
dzy innemi uchwalono wniosek wypłacenia 
8 prc. dywidendy.

I Split (Spalato), 3 kwietnia. Wczoraj 
po południu przybyli PP. Ministrowie dr. 
Wittek i br. Giovanelli do Sebenico. Po 
zwiedzeniu miasta odjechali do Splitu, gdzie 
na powitanie ich zgromadzili się urzędnicy 
ze starostą na czele.

B udapesz t, 3 kwietnia. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi z Rieki: Noc 
z 1 na 2 b. ni. minęła dosyć spokojnie. Ro­
botnicy młynu ryżowego przyjęli propozycję 
dyrekcyi, według której podwyższono o 30 
halerzy płacę tym robotnikom, którzy dziś 
rano wrócą do pracy. Inni robotnicy ruszyli 
przed fabrykę, wybijali szyby i poturbowali 
polieyantów. Gdy wyruszyło wojsko, demon­
stranci rozeszli się. Część ich udała się na 
„Corso11, gdzie porozbijała latarnie gazowe. 
Policya rozproszyła ich. Wczoraj po połu­
dniu usiłowało kilku strejkujących zatrzymać 
na placu Elżbiety wóz kolei elektrycznej. 
Policya rozpędziła ich. Kilka grup urządziło 
demonstracyę na ulicach. Dotychczas nie 
przyszło do większych zaburzeń. Wojsko stoi 
w pogotowiu. W Towarzystwie okrętowem 
„A dria“ strejk palaczy trwa dalej.

Warszawa, 3 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Dzienniki donoszą o skrytobójczem morder­
stwie na osobie 6 3 -letniego właściciela dóbr 
Piotrkowa Wola, Ludwika Krasowskiego. Kra­
sowski z 18 letnią córką wyjeżdżał właśnie 
z lasów sosnowickich, na 1.000 kroków od 
Piotrkowej Woli, gdy wtem padły strzały z 
zarośli. Kula ugodziła Krasowskiego w głowę; 
drugi strzał ugodził powożącego pachciarza. 
Zbrodniarza nie wykryto.

Kowno, 3 kwietnia. Ośmnastu ros- 
syjskich poddanych z tutejszej gubernii, któ­
rych władze wojskowe angielskie wydaliły z 
Afryki południowej, otrzymało razem 16.178 
rubli tytułem zwrotu szkód. Suma ta  wła 
śnie nadeszła.

Norymberga, 3 kwietnia. Przybył tu 
Nąjd. Arcyksiąże Eugeniusz i po krótkim 
pobycie odjechał do Wurzburga.

Poznań, 3 kwietma. (Tel.pryw.) W nie­
dzielę 6 kwietnia odbędzie się w wielkiej 
sali bazarowej w Poznaniu, o 12 w południe 
wiec polski. Na porządku dziennym:, ostatnie 
deklaracye ministrów pruskich, tyczące się 
polskich dzielnic, środki obronne, stanowi­
sko polskiego robotnika w obec hakaty.

Berlin, 3 kw ietna. Wczoraj rozpoczął 
tu obrady 31 kongres chirurgów niemie­
ckich. Przewodniczy prof. Kucher.

Berlin, 3 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi, że cesarz W ilhelm wyśle na uro­
czystości koronacyjne do Anglii w zastęp­
stwie swojem księcia Henryka, któremu to­
warzyszyć będą: hr. Waldersee, adm irałK ii- 
ster, marszałek dworu ś. p. cesarzowej Fry- 
derykowej hr. Seckendorf i adjutant przy­
boczny Hohenau. Księżna Henrykowa weźmie 
również udział w akcie koronacyjnym na za­
proszenie króla Edwarda.

Reims, 3 kwietnia. Strejk robotników 
zwiększa się; strejkuje 4000 ludzi.

Petersburg, 3 kwietnia. Wyspę For­
mozę ogłoszono za zadżumioną.

Moskwa, 3 kwietnia. Nauczycielka 
Alard, która chciała zastrzelić oberpolicmaj- 
stra Trepowa, znajdowała się wśród areszto­
wanych za rozruchy w lutym i właśnie 
przed trzema dniami wypuszczono ją  z wię­
zienia.

Berno (Szwajearya), 3 kw ietna. Bada 
narodowa wybrała pułkownika Meistera z 
Zurychu prezydentem Szwajcaryi.

Rzym, 3 kwietnia. Przy odkopywaniu 
Forum romanum  znaleziono grób, pochodzący 
z czasów przed założeniem Rzymu. Archeolo­
gowie uważają to odkrycie za niesłychanie 
ważne.

Rzym, 3 kwietnia. Arcybiskup z Sera- 
jewa dr. Stadler był wczoraj na posłuchaniu 
u Papieża.

Spezzia, 3 kwietnia. W  klubie marynar­
ki odbył się przedwczoraj wieczorem po ban­
kiecie bal ku uczczeniu oficerów austro-wę- 
gierskich. Na bal przybyli włoscy admira 
Iowie Magnagli, Diresasco i Annoyazzi. Za­
bawa trwała do rana.

Spezzia, 3 Kwietnia. Po śniadaniu na 
pokładzie okrętu wojennego „Monarcha" za ­
prosili oficerowie austro - węgierscy11 włoskich 
na bal na przyozdobionym kwiatami okręcie 
„Budapeszt". Eskadra austro - węgierska od 
płynie dziś o godzinie 10 wieczorem do 
Neapolu.

Spezzia, 3 kwietnia. Wczoraj przed po­
łudniem kontradmirał Bipper z oficerami au- 
stro-węgierskiej eskadry zwiedził arsenał. 
Oprowadzali ich Auuovazzi i dyrektor arse­
nału Yalseci. Następnie kontradm irał Bip­
per dał śniadanie na pokładzie okrętu „Mo- 
nareh“.

Paryż, 3 kwietnia. Patrie donosi, że 
w Orange pewna młoda dama napadła i znie­
ważyła byłego francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Hanotaux, rzekomo z powodu, 
że ją  porzucił. Ową damą zajął się komisarz 
policyi; dopiero na prośbę rodziny wypu­
szczono ją.

Monaco, 3 kwietnia. Wczoraj otwarto 
jedenasty międzynarodowy kongres pokoju. 
Przemawiało wielu mówców, wśród nich ba- 

* ronowa Suttner. Wieczorem odbyło się w

pałacu książęcym przyjęcie. Miasto jest ude­
korowane.

Algier, 3 kwietnia. Przybył tu oneg­
daj Drumont. aby ponownie ubiegać się o 
mandat deputowanego. Podczas jego przyby­
cia przyszło do bójki między jego zwolenni­
kami a nieprzyjaciółmi, w bójce tej 20 osób 
odniosło rany.

Madryt, 3 kwietnia. W Molledo, pro- 
wincyi Santander, zawaliła się ściana budo­
wanego nowo domu, przyczem 5 robotników 
poniosło śm ierć, a wielu odniosło ciężkie 
obrażenia.

Konstantynopol, 3 kwietnia Prowenien­
c je  z Egiptu poddawane będą odtąd bada­
niu lekarskiemu i dezynfekcyi; kwarantannę 
zniesiono.

Londyn, 3 kwietnia. Książę i księżna 
Weis wyjechali wczoraj rano do Kopenhagi.

Londyn, 3 kwietnia. Morning Post do­
nosi z Bagdadu, że milioner austryacki Darci 
otrzymał rozległą koucesyę ua kopalnie oleju 
skalnego w południowej i południowo zacho­
dniej Persyi.

Londyn, 3 kwietnia. Times donosi z 
Buenos A ires: Postanowienie Argentyny zbu­
dowania kosztem 2 milionów funtów szterl. 
dwóch nowych okrętów wojennych odpowiada 
polityce rządu argentyńskiego, który pragnie 
utrzymać na morzu przewagę nad Ohili.

Buenos Aires, 3 kwietnia. Parowiec 
„Ateny*1 rozbił się w cieśninie Magalhaena; 
kapitan okrętu i 18 marynarzy utonęło.

Pekin, t kwietnia. Układ mandżurski 
zawiera postanowienie, według którego Ros- 
syanie mają wycofać wojska z kraju stopnio­
wo etapami, poczynając od południa. W Niu- 
czwang rozwijają Rossyanie ożywioną dzia­
łalność. Przybywa tam wielu rekrutów. Za­
kładają liczne linie telegrafu.

Śhanghai, 3 kwietnia. Rząd chiński 
wypłacił do rąk pełnomocników mocarstw 
trzecią ratę kontrybucyi, t. j. sumę 1,800.000 
taelów.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 3 kwietnia. Kitchener donosi 
z Pretoryi: Pułkownik Lawley telegrafuje z 
Boshmanskop 31 z. m., że wysłał oddział 
gwardyi dragonów, który miał operować w 
odległości 10 mil na wschód od Boshmans­
kop. Lawley zamierzał następnie połączyć 
się z tym oddziałem. Wczoraj udało się od­
działowi zaskoczyć obóz Boerów. Boerowie, 
którzy otrzymali posiłki, odparli Anglików. 
Oddział ów, połączywszy się z główną siłą 
Lawleya, wykonał atak na Boerów ponownie; 
Boerowie zostali odparci ku południowemu 
wschodowi. Czterech angielskich oficerów 
jest rannych. Sześciu Boerów wzięto do nie­
woli. Straty nieprzyjaciół są znaczne.

Pretorya, 3 kwietnia. Podług telegra­
mu lorda Kitchenera, powodem katastrofy 
kolejowej koło Barberton w Transwaiu 13go 
marca b. r. było to, że maszynista nie mógł 
wstrzymać pociągu, który po pochyłości pę­
dzić zaczął z coraz większą szybkością. Na 
skręcie pociąg wyskoczył z szyn. Skutkiem 
katastrofy 35 żołnierzy i jedna osoba cywil­
no ponieśli śmierć na miejscu. Z rannych, 
przewiezionych do szpitala, dotychczas zmar­
ło 6 osób.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 kwietnia 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Schhmcourse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 695* — , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 697*—, 
Akeye Anglobanku 285*—, Akcye Unionban- 
ku 553*—, Akcye Landerbanku 421*50, Akcye 
Bankvereinu 464* — , Akc. Bodencredit 945*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 674*—, Akcye Ko­
lei Południowej 64*—, Akcye Tramway A )  
287*25, Akcye Tramway B ) 283*25, Akcye 
Kolei Elbethal 463 50, Akcye Kolei Pół­
nocnej — *—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
563*—, Akcye Alpiny 393*—, Akcye Rima 
Muranyi 502*— . Akeye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1457*—, Akcye Fabryki broni 
328*— Akcye Tureckie tytoniowe 294* — , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 97*15, 
Renta majowa 1.01*75, Austryacka Renta koro­
nowa 99*35. Węgierska Renta koron. 97*40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95*65, 
4 prc. Listy Banku krajoweg > 97*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100*50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95*25, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 99*25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110* — , 4-prc. Gał. 
Obligacje propinacyjne 98*35, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96*90. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 92*85, Losy tureckie 
108*25. Marki 117*35 Ruble 253 5'ń

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow iecki.



Nadesłane.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej

Stanisław Sachs
n a s i t i s j d d  t a ń c ó w

ulica Pańska 1. 17, drzwi » .  8.

Fałryta asfaltu i Dany i

S ze l ig i-Ł y szk iew icza
i i n . ż 3 7 - n i e r a  

L w ów  — M arcin a  29 ,
osusza gorącym  asfaltem, jako jedyD ym  środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

m ieszkaniach, niszczy grzyb drzew ny.

Wystawy i Muzea.

J l u z e u m  i m i e n i a  L u b o m i r s k i c h .
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 cb 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
B do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Nieustająca wystawa w y robów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckicb (przy placu Halickim). 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południa z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzenm przemysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal.., w nie­
dzielę wolny.

Iluch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
'bowiazalęcy z dniem 15. lipea 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego)

Pociągi

i>osp.| 0 8 0 b I przyjeżdżają do Lwowa [dworsec główny]
i o godzinie I

112-

! a-

8.40

Z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.

3-35 8 Z
610

6-20 
6-46 
7 ’45 |
s-co
S-iO
8-15
8-50

11"45
11-55!
12-55 

1-10

Z Krakowa, B erlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, jBzeazowa, 
Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.

Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Ensiatyua.
Z Brzuehowie (codziennie od M/s do »% włącznie).

.Jano wa.
Z' Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Ohyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy niskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przem yśla, W iednia. Berlina, 

W rocławia, Orłowa od **/, do Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potntor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Ckyrowa, (Ławocznego od %  do “ /,) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina,'T am ow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan, B nkaresz ln  'Gaiaeu, Jase, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczyekj (Kijowe., Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

TarnopoJa i Brodów.
Z Brzuehowic (od '%  do 16/a w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozo wy, Brodów. 
Z Czerniowiee, itz sa n , Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa,. Rawy Ruskiej,

Z Brzuehowic, (od l%  do ’5/o w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia. B erlina, W rocławia, Tarnowa. Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od %  do :%). 
u  Brzuohowie (od *% do **/» codziennie)
Z Janow a (od %  do *% w niedziele i święta).
Z  Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, Potufor. Kii- 

reausezo.
Z Janow a (codziennie od %  do ao/B)
Z Krakowa, Wiedz ia: Berlina. Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przew orska i Rozwadowa,
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, iw ania pustego.
Z Ławocznego, Pesztu, Ckyrowa, Kałusza, Borysławia.

Kii ńworwf; ę,P o d z K ai e z o“

3-121 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.

3-14
4"40
fi-35
5-40
5-50

6-00 8

7-36

8-50 i 
0 00
9-20

9-41 ■
9-50

10-20 

10-50 I

7-40! Z Tarnopola i Brodów.
2-20 |  3  Po dwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.

'5-11 j „ „ „ Zaleszczyk, Kopyezyniee,
Podwysokiego i Brodów.

|10"02| Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brp.dów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, iw ania pustego.

| Pociągi

jpos p.| osob. I 
o godzinie |

o d je ż d ż a ją  »e Lwowa [dworca głów ego]

13-45

2-51

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Ja s ł3 , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

4-15
5-45

8-30

1-5.5

2-40
2-55

6"25
6-30
6-S5

8.40

9-00
9-15
9-2-5

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

TlOJ
6-200

S-3c|
8-35. 
7'lOj 
7-25? 
7-52
9-30

10-30!
11-001

1 2.08

6-431
9-431

_ l

i 7-32 1 
n -3 2  a

Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potntor.
Do Podwoioozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Do Ławoettnego, Munkacza, Pesztu. Borysławia.
Do K rakowi, W iednia, W rocławia, B erlina, Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od %  do *«/,).
Do Krakowa Bogumina, W arszawy, Chyro wa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od l%  do 15/9 włącznie, 
Sanoka, Rymanowa. Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyro wa, Kałusza, (do Ławocznego c-d % do %»)
Do Janowa,
Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozo wy.
Do Sokala. Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potntor.
Do Janowa (od %  do iS/9 w niedziela i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy, Brodów), Kopyczyniee, 

Zaleszczyk, Skały, iw ania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowic (od l%  do w niedziele i święta),
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna,
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Jasła , Chabówki 

Zakopanego.
Do S tryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyro wa (do 

Skolego tylko od %  do a% ).
De Janow a ^codziennie od %  do 8% ).
Do Brzuehowic (codziennie od “ / ,  do "%).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia

Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Or łwO 

(od *% do «%), Tarnowa, Ckyrowa, Mezći Laboroza i Pesztu
Do Janowa (od %  do 16/s w dnie powszednie, od *% do B% 

1902 codziennie).
Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Dc Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowio i,od *% do *% w niedziele i święta).
Do Janow a (od %  do *% w niedziele ' święta),
Do Csa-Biowi.ee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa* 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Ckyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Do Pokwołoocysk. Brodów, Kopyczyniee. Grzymałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

s dworca „F  o d ? a a c z e “
Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniee
Do Podwołoczysk, Kopyczyniee i Zaleszczyk, 

małowa, Kozowy.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Skali 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Podwołoczysk. Brodów, K n yczyn iee , Zaleszczyk, Podwy 

sokiego i Grzymałowa.

r 4 ?■s Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut, od czasu lwowskiego. W mieście wydają bile1 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajenoya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Haasinanna 1. 9 od 7-inej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zw /k‘a 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (u li5* 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w g«drinaoh urzędowych (8—8. w święta 9—12“).

C E I 1 I  
lwowskiej Izby handlow ej i

Lwów, dnia 3. kw ietnia 1902.
I . Akeye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Ex dividende 20 kor....................

Banku gal. dla handlu i przeni.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) .....................................

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zf. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% 

„ „ 4% %  „ los. w 50 1.
„ „ 4 %  „ 601. po 200 k.

„ kraj. 4% %  » 1(»- w 51 1
„ 4% „ los. w 57 t

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ...............................

Tow. kredyt, galic. ziernsk. 4%
los. w 41% l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

D I .  O hligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

„ „ 4% % (3em .)
„ (4 em.) 4% 

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6% w. a- z r - 1B73 

„ J, 4% po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
» « » „ 200 „

IV. lo sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i...............................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przem ysłow ej
płacą żądają
walutą koron.

K. h. | K. h.
535 — 54; —

350 - 380 -

420 - 424 —

564 — 570 -
------- 100 —

------- 350 —

400 — 420 —

109 70
99 30 100 -
95 30 96 -

100 50 101 20
97 - 97 70

95 20 95 90

9-5 50 96 20
95 70 96 40

98 - 98 70
102 — — —
102 — 102 70
100 30 101 -
96 30 97 -
96 40 97 10

97 — 97 70
92 50 93 20
99 70 100 40

73 - 78 -

11 22 U  34
19 — 19 20

250 — 254 -
253 25 255 25
117 10 117 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. -5 pr.

płuca 
194 50 
153.— 
1 8 3 .-  
247.— 
2 4 7 .-  
299.—

żadaja 
196.50 
154.— 
1 8 5 .-  
250.— 
250.— 
302.—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2. kwietnia 1903.

A. Ogólny dług państwa.
Jedn»lity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lip iec .....................................
kw iee ień -paźdz ie rn ik .....................

płacą żądają

101.70 101.90 
101.60 10180

101.50 101.70 
101.55 101.75

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................................  120.85 121.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99.50 99.70

C. Obligaeye kolejow e.
KoL. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.25 99.75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119.— 120.—
Kol. za 200 zł. mk. 5°/t  pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................  499.— 502.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% p r , ..........................................  125.65 126.65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.35 99.85
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................  422.10 423.—

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 p r.......................................  99.50 100.50
Kol. Czeskiej eraiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................  99.60 100.60
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
r 4 pr. . . _ ..........................................  98.75 99.2-5

Kol. galic. Karola Ludwika za 20®,
100 zł. 4 p r.........................................  99.15 99.75

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................  98.50 99.50

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr................... 1 1 8 .-  - . -  

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— — .—

„ n r w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..................................... , . . 97.55 97.75

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.60 101.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 163.75 165.75 
,, poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 204.— 206.— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 204.— 208.—

E . O bligacje  indemnizaeyjiis.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— —.—
Węgier za 100 zł. 4 p r..........  97.20 98.20

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................... 294.— 296.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r........................ 9 6 . -  97.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

1.00 zł. 5 pr. .  ............................. 102.90 103.90

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
,', „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop.,, 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4% pr. .
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ ., „ ,, 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom. • 
4% pr. 51% lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kr. losy-57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H„ Obligaeye. z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

nłat aicą zadają 1

96.40
97.75

97.30
98.75

Tow. żegl. par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. oes. Ford. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ » „ n 1387 4 pr.
„ ,, „ „ „ „ 1888 4 pr.

. 1  ,7  .7 -7 18914 pr.
Kolej .Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol.em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ ,, „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Kakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
,Paliły 40 zł. mk..........................................189.
i Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

1ST sprawie koiiY»rei?syi
Akcji kolei Karola Ludwika racza sie właściciele tycbże skóyj port zumieć 

z dorneBi bankowym

92.80 93.80

82.50 8A50

listy dłużne

97.40 98.20
270.— 273 —
261.50 263.—
104.50 105.50
97.50 —.—

110.— ------ -
99.25 100.25

95.25 96.25
95.50 9 6 . -
95.75 96.50
95.50

i 
1 

'l 
'i

100.50 101.50

102.— 103.—

100.75 101.25
96.50 97.50

100.20 101.20
100.20 101.20

rszeństwa

!06 75 1 0 3 .-
1-14.— 115.—
100.70 101.70
100.75 101.25
100.30 101.30
100.40 101.—

92.10 93.10

98.90 99.50

107*90 lOSJtO
107.90 108.90

97.25 98.25

19.40 20.40
438.— 442.—
170.— 173.—
84.— 87.—
75.— 80.—
74.— 7 8 . -

189.— 192.—
57.— 58.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/2 pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
29.75

óoO-— 
81.— 

2 7 0 .-

żadsJ'
30.7*

241.'
83/

280.'

2 3 0 .-  250.-

K. Ancye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 286.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2520.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . 696.25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  698.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 493.—
Galie, banku hipot. 200 zł................  540.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424.—

,, Austro-węg. 1400 k................. 1615.—
,, Związk. ((Jnionbank) 200 zł. . 556.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 
ZiTnosteńska banka 100 zł...................  258.50

287.^
2530%
697’J
700
495%
542%
365%
425%

1621%
5581
249*
259F

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

35S%1
5670%

566
400

431

i Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 402.—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 352.—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5660.—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. pier.) 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 560.—
,, wsckod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.—
„ państwowych 300 zł.......................—.—
„ południowej 200 z}'.........................  — .—
„ węg. galie. I. 200 zł......................  429.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. ink. 878.— 88C%

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 725.— 73j* 
Galic. karpackie naft. tow 500 kor. 880.— 890^
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 400.— 401 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1463.— 1478-
ScJiodniey 500 kor....................................1110.— 112®%
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —.— •—^
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 434.— 440-

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.32%
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.1 *
Paryż za 100 franków . . . 95.40
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —.—
Niemieckie b a n k i ...............................117.40
Włoskie b a n k i ...................................... 93.35
Francuskie b a n k i.................................94.75
Szwajcarskie b a n k i ............................94.75

O. W A L U T  Y .
Dukat cesarski...................................... 11.34
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -fran k o w k a ...................................... 19.06
2 0 -m ark ó w k a...................................... 23.46
Rosyjski półimperyał. . . . .  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.32%
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.45
R u b le .........................................   . 2.54

117.5°

• s s *
11 $ 

93.5? 
94-'f94°

11.38
19
23>j

n r f 6
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L. cz. B. 345 2 (4) (2700 3 - 3 )
Dnia 24. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 

połiidniem, odbędzie się w biurze Nr. 3, sądu 
tutejszego licytacja realności lwh. 1435, po­
łowy realności iwh. 291, realności lwh. 1460 
i 2/3 części realności lwh. 474 gm. kat. Ste- 
cowa z przynależnośeiami.

Nieruchomości te oceniono a) jealność 
lwh. 1435 na 200 kor., b) realność lwh. 1460 
na 320 kor., c) 1/2 realności lwh. 29/ na 
900 kor., d) 2'3 realności lwh. 474 na 213 
kor. 32 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 133 kor. 34 hal., ad 
b) 213 kor 34 hal., ad c) 600 kor., ad d) 
143 kor. 22 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kuraenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie jqfo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 21. marca 1903.

tecznić w czasie właściwym alboteź którym 
doręczenie edyktu nadaremnie usiłowanem 
będzie ustanawia się kuratora w osobie Anto­
niego Pękły w Bohorodczanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodotany, dnia 17. marca 1903.

L. cz. B. 1227/1 (5) (2688 8 - 3 )
Dnia 17. kwietnia 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11, licytacya real­
ności objętej lwh. 102 ks. gr. gm. kat. Lisko- 
wate wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 6909 
kor , przynależności zaś 376 kor.

Najhiższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4856 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przeirzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być j \'iż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 15. marca 1902.

L. cz. B. 1099/1 (8) (2b48 8 - 3 )
Na żądanie Stowarzyszenia „Cornercielle 

H Industrielle Creditbauk“ w Nadwornej odbę­
dzie się duia 30. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 
Południem w sądzie niżej wymienionym, w 
kim ze Nr. 7, licytacya reainości lwh. 259 
*js. gr. gm, Hlebówka wraz z przynależuo- 
^ianij."

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
■test ocenioną na 3865 kor.

Najmższa cena wynosi 2576 kor. 67 
jjal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
^twierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokucaenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 

protokoły ocenienia i t. d.) może 
*żdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 

godzin urzędowych w  sądzie, niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.
>. Takie prawa, w obec których niniejsza
l.eytaeya byłaby niedopuszczalną, należ / zgło- 
,/(‘ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
^dzajU co do samej nieruchomości nic mo­

głyby byc już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

*|tżary na powyższej nieruchomości bądź 
. becaie już istnieją, bądź w toku postępo- 
j^nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
^ aUia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
. Zmienionego i nie wskażą temuż sądowi 

łUomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
^miesz^ałego.
r  , Ula osób którym edykt nie będzie mógł 

doręczonym lub doręczenie nieda się usku-
- Gazeta Lwowska" Nr. 76 z

L. cz. E. 1238/i (5) (2699 2— 2)
'D nia 36. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2 O. IV. w Szczercu, odbędzie się 
licytacya 1/4 części realności lwh, 263’ji 161 
ks. gr. gm. Humieniec objętych Stefana Sta­
siów własnych i całej posiadłości lwh. 126 i 
i 1/4 realności lwh. 161 ks gr. grn. kat. 
Humieniec objętycn Dmytra Stasiów własnych 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione każda 1/4 część rśainośei 
lwh. 161 ks. gr. gm kat. Humieniec po 
ló.OO kor., 1/4 (gzęść. realności lwh. 263 ks, 
gr. gm. kat. Humien.ec na 450 kor , zaś ca­
ła realność lwh. 126 tejże ks. gruntowej na 
1600 kor. Sprzedaż jtyeh nieruchomości na­
stąpi z osobna w porządku powyż podanym.

Najniższa cena wynosi odnośnie do ka­
żdej 1 4  części realności lwh. 161 ks. gr. 
gm. kat. Humieniec po 1000 kor. do 1/4 
części realności lwh. 263 tejże ks. gr. 38 kor. 
odnośnie do realności lwh. 126 tejże ks. gr. 
1066 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzili niięj wymienionym, w biurze Nr. 2 
Oddz. IV.

Takie prawa, w obee kterych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary, na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablieykądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiełłionego i ni/e wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika ao doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 1

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szezerzee, dnia 17. marca 1902.

L. cz. E. 1982/1 (6) (2692 2— 3)
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie­

ja" w Haliczu, odbędzie się dnia 30. kwietnia 
19.02 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niż ęj wymien;onyrn, w biurze Nr. 9, licytacya
połowy reainości wyk. hip. 1. 147 ks. gr.
grn. kat Temerowce.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 223 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 149 kor. 39
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny; wycul§  katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymieiiioityji, w biurze Nr. 7.

Takie pr^wa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryćh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wnej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 11. marca } 902.

L. cz. E. 1113/1 (8) (2748 2-3,1
W sądzie tutejszym odbędzie się lieyta- 

cya następujących nieruchomości: a) łąki w 
Sosnowie wyk. hip. 41;2 ocenionej na 200 
kor. b) roli w Sosnowie wyk. hip. 790 oce­
nionej na le0 0  kor. dnia 8 kwietnia 1903 
o godz. 9 przed południem w Od ziale III.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
na tąpi, wynosi ad a) 133 kor. 32 hal., ad
b) 1280 kor. _

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

dnia 4. kwietnia 1902.

sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśniowezyk, dnia 4. marca 1902.

L. cz. E. 421/3 (3) (2747 2 - 3 )JH. <±41/4 (OJ i ± i
Na żądanie Buskiej mieszczańskiej czy­

telni w Śniatynie odbędzie się dnia 15. kwie 
tnia 1902 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I w  
Śniatynie, licytacya _ realności objętej lwh. 
684/11 ks. gm. kat. Śniatyn.

Nieruchomość ta, wystawn s a na licyta­
eyę, jest ocenioną na 2265 kor.

Najniższa cena wynusi 2265 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumedta (wyciąg tabularny, katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

p. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia-22. marca 1902.

L. cz. B. 2077/1 (12) B. 37/1 (11) E. 3/2 (4)
(2738 1— 3)

Na żądanie Nisona Tuchmana, Arona 
Tenenbauma i Towarz/stwa zaliczkowego w 
Brzozowie, Salamona Schert a odbędzie się 
dnia 24. kwietnia 1902 o godz. 12 w połu­
dnie, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV., licytacya a) realności lwh. 212 i 
1/10 części realności lwh. 172 ks. gr. gm. 
Barycz, b) połowy realności lwh. 309 gm. 
Jasienica, c) połowy realności lwh. 744, po- 
t  wy z 7/! 4 części lwh. 745 i całej realności 
lwh. 1002 gm. Bliznę wraz z przynależno­
śeiami, składąjącemi się z stodoły stojąc/j na 
pare, gr. .2092/1 ad a)

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione ad a) na 2089 kor. 50 hal., a to real­
ność lwh. 21 z na 1120 kor., zaś 1/10 część 
realności lwh. 172 na 669 kor- JO hal,, przy­
należności zaś ad aj na 300 kor., nierucho­
mość- ad b) 235 kor., ad c) 1571 kor..

Najniższa coaa wynosi ad a) 946 kor., 
dla reainości lwh. 212 a 446 kór. 34 hal. 
dla 1/10 części realności lwh. 172., ad b) 
117 kor. 50 hal., ad c) 1054 kor., poniżej 
“ j ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiemonego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 5. marca 1902.

L. cz. E. 367/2 (3) (2777 1 - 3 )
Dnia 15. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze 1 w Śniatynie, licyta­
cya realności objętej lwh. 3/1. ks gr. gm. 
kat. Śniatyn wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną 5207 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 5207 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 26. marca 1902.

L. cz. E. XVIL 2458/1 (5) (2038)
Na żąd&ue Banku galicyjskiego dla han­

dlu i przemysłu w Krakowie zastąpionego 
przez adw. dra Ichheisera w Krakowie odbę­
dzie się dnia 6. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 w Krakowie (przy ul. św. Jana
1. 13) licytacya a) realności lwh. 2168 gm. 
Kraków objętej pod 1. kat. 206 Dz. VI. przy 
ul. św. Sebastyaiia pod 1. orj. 20 i b) real­
ności lwh. 1841 gm. Kraków objętej pod 1. 
kat. 163 Dz. VI. przy ul św. Sebastyana pod
1. orj. 18 położonych (dłużników po połowie 
własnych) (ad a) i bj dwupiętrowe domy 
frontowe z dwupiętrowemi oficynami i 2 ogro­
dami) wraz z przynależytościami tych realno­
ści składąjącemi się z przedmiotów wyszcze­
gólnionych w protokole oszacowania z dnia
12. grudnia 1901 E. XVII. *2458/1.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a mianowicie realność lwh. 
1841 na 81996 kor. 48 nah, zaś lwh. 2168 
na 95.064 kor. 56 hal., przynależności zaś 
realności lwh. 1841 na 468 kor., zaś lwh. 
2168 na 458 kor.

Najniższa cena przy realności lwh. 1841 
wynosi 41.732 kor. 24 hal., a przy realności 
lwh. 2168 wynosi 47.761 kor. 28 h a l, wraz 
z pzynależnościami poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabula-ny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Taiiie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa mb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 26. lutego 1902.

L. cz. B. 6016/1 (6) (2736)
Na żądanie Jakóba Horowitza, zastąpio­

nego przez dr. Jana Mandyczewskiego, odbę­
dzie się dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed południem w sądz.e niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya 
połowy ciała tab. lwh. 982 kat. gminy Tar­
nopol objętego z parceli bud. pod lkat. 601 
na której znajduje się realność Nr. kons. 2025 
oznaczona — się składającego spadkobierców 
Tauby Maryeiu Niwes własna.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
taeyę, jest ocenioną na 2080 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 1040 kor. 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
Jo skutku.

Warunki licytacyjne, które jako z ustawą 
zgodne niniejszem się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenieDia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d*a których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 9. lutego 1902.

L. cz. E 26 2 (7) (2496)
Na żądanie Hindy W.chs z Pruchnika 

odbędzie się dnia 2. maja 19v2 o 10 godz. 
przed południem w sądzie w Pruchniku, licy­
tacya realności lwh. 96 gm. Pruchnik miaito.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 1667 kor.
Warunki licytacyjne które się zatwier­

dza, można przejrzeć w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 20. marca 1902.
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L. cz. E. 40/2 (3) _ (2742)

Zobowiązany Wasyl Dzundza i to w. w E y 
piance.

Dnia 24. kwietnia 1902 o godz 10hjt 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr,
III. sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 
75 ks. gr. gm. ket Eypianka objętej dłużni­
ków Wasyla w 2/3 częściach i Nastuni Dzun­
dza w 1/3 części własnej

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję, jest ocenioną na 27C0 kor.

Najniższa cena wynosi 1800 kor , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa| lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kału-z, dnia 14. marca 1102.

L, cz. E. 3218/1 (8) (2743)
Zobowiązany Efroim Lów w Kałuszu.

Dnia 24. kw ietaa 1902 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya realności lwh. t-09 
gminy Kałusz objętej dłużnika Efroirna Low 
własnej wraz z przynależytościami, składają- 
cerci się z komory, studni i t. d.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
°y§> .jest ocenioną na 1800 kor., przynależno­
ści zaś na 1340 kor.

Najniższa cena wynosi 1570 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne d(L. 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomuści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 8. marca 19 2.

i terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do soniej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nierucho­
mości lwh. 92 księgi gruntowej gm. Olszyny 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wonią jedynie przez przykucie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Zborów, dnia 3. marca 1902.

L. cz. E. 1967/1 (7) (2724)
Dnia 5. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w burze Nr. 46 Są­
du tutejszego licytacya połowy realności lwh, 
322 ks. gr. gm. kat. Brzyski objętej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z wy­
siewu.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 468 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 46

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 17. marca 1902.

L. cz. E. 867/1 (7) (2658)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego dia handlu w Jarosławiu, od­
będzie się dnia 2. maja 1902 o godz. ! 1 przed 
południem w sądzie w Pruchniku licytacya 
5/6 części lwh. 130 gm. Pruchnik miasto i 
połowy lwh. 2 i 9 tejże gminy.

Nieruchom', ści, wyystawione na litryta- 
cyę, są ocenione a to połowa lwh. 219 na 
615 kor., zaś 5/6 lwh. 130 na 750 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
lwh. 219 308 kor., Zaś co do 5/6 lwh. 130 
375 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 21. marca 1902.

L. cz. E 1312/1 (6) (2277)
Na żądanie Maryi Łucyszyn odbędzie 

się dnia 5. maja 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 16, w Zborowie licytacya połowy re­
alności lwh. 63 gm. Bzowica p wstającej z pb. 
79 na której znajdu;e się chata i budynki 
gospodarcze i całej realności lwh 64 tejże 
gm. składającej się z pg. 143/1 cgród 643 
rola 644 pastwisko 645 rola 755 rola 756 
lola 1227/2 rola .1410/1 rola 1411/1 łąka na­
leżących do zobowiązauego.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na kwotę tysiąc siedmset 
sześćdziesiąt jednej korony pięćdziesiąt halerzy.

Najniższa cena wynosi kwotę tysiąc sto 
siedmdziesiąt cztery (1174) koron 32 halerzy, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie p^awa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- ’ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

L. cz. E. 507/00 (37) (2656)
Na żądanie Simona Óhlbaurna zastąpio 

nego prz-z pełnomocnika dra Szpunara odbę­
dzie się dnia 2. maja 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr 13, celem zniesienia wspólnej własno­
ści licytncya realności lwh. 513 gm. kat. 
Łańcut Heny We sman, Mirli Sonneschein,1 
Mojżesza Sonnenscneiua i Szymona Óhlbaurna 
po 1/4 części własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 34 860 kor.

Najniższa cena wynosi 17.080 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mają' y chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną nal ży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osofcly, dla których jakie prawa lub 
Ćiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli mi-mieszkają w okręgu -.sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężaiów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowany] nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, O idział IY. 
Łańcut, dnia 15. marca 1902.

L. cz. E. XVII. 2272/1 (16) (2587)
Na żądame dra Leona fiosenzweiga le 

karza we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dra Leona Zisna i e. k. uprzyw. Galie. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie, zastąpione*) 
przez adw. dra Holzara, odbędzie si^ dnia 1. 
maja 1902 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI, licy­
tacya realności pod lkons. 677a/4 we Lwowie 
Nr. orj. 2 ui. pod Dębem położonej lwh. 615
II. Dz. ks. gr. miasta Lwowa objętej wraz 
z przynależnościami w protokole opisania i 
ocenienia realności z dnia 80. stycznia 1902 
t? cz. E. XVII.j i 272/1 (9) poszezególnionemi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona a mianowicie dwa do­
my czynszowe z dwiema oficynami wraz 
z gruntem podbudowianym na 76.094 kor. 
22 hal. a po odtrąceniu wartości służebności 
pos. 63 K. G. na 1227 kor. 82 hal. i warto­
ści służebności pos. 97 K G. na 430 k n \ 
20 hal ocenionych i przez nabywcę bez po­
liczenia na cenę kupna przyjąć się mających

na 74.436 kor. 20 hal., przynależności zaś 
na 1016 Kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 37.726 kor. 40 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Takie nrawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgfo 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
npinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same; nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższij nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 19. marca 1902.

L. cz E. 4389/1 (3) (2744)
Zobrwiązany Awakun Brynda z Surki kat.

Dnia 24. kwietnia 19u2 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr III 
sądu tutejszego, licytacya całej realności lwh. 
103 ks. gr. gm. kat. Siwka — Ungarsthat ob­
jętej Awakuna Bryndy własnej wraz z przy­
należnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego i t. d.

h ieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
Rumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skuttiem. podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie j iż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w si°dzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 13. lutego 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 2/1 111 cc , (2720 2—3)

W sprawie konkursuwej Edwarda Po­
rębskiego i Hieronima Matkowskiego do prze­
słuchania wierzycieli czyli zgadzają się na 
zatwierdzenie kontraktu kupna sprzedaży z 
daty Zbaraż 18. września 1901 i natychmia­
stowe zrealizowanie wierzytelności masy w 
drodze ugody wyznacza się audyencyę na 
dzień 11. kwietnia H 02 o godz l i  rano, 
w biurze Nr. 2. na którą się wszystkich wie­
rzycieli wzywa.

Nowy Targ, dnia 28. marca 1902.

L. cz. S. 6/3 (1) (2750 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k sąd kraj iwy jako handlowy we 
Lwowie, oddział VII zezwolił na otwarcie 
kupieckiego konkursu do majątku Jana Alsa, 
właściciela biura spedycyjnego we Lwowie 
ul Sykstuska 1. 26. zarejestrowanego pod 
firmą J. Ais gal. biuro spedycyjne i handlo­
we we Lwowie

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu krajowego Gaifeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adwo­
kata Dra Edwarda Kwolewskiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 9. kwietnia 1902 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 13, przy ul. Teatralnej. 1 13. 
przedłożyli di kumenty, poświadczające ich 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
z mianowania innego i jego następcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału w emycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić j=ko wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 30. kwietnia 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14. 
maja 1902 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenie, tan poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli

i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 

członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłuszenia w toiru postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, kińrzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

Lwów, dnia 28. marca 1902.

L. cz. Y. 1/96 N*. 260 Nk. 262 (2740)
OGŁOSZENIE.!

Zarządca mas konkursowej Mojżesza i 
Anny Pictlów przedłożył projekty częściowego 
rozdziału funduszów masalnych.

Zawiadamia się wszystkich wierzycieli, 
którzy zgłosili swe pretensye z nadmienie­
niem, że mogą projekty rozdziału przeglądnąć 
lub powziąć w odpisie u komisarza konkur­
sowego lub u zarządcy masy p. Gerschona
Weissa, i że uwagi swoje co do projektów
Tozdziału wnosić mogą ustnie lub pisemnie 
do komisarza konkursowego do dnia 23. kwie­
tnia 1902.

W razie wniesienia zarzutów — stawiu 
się mogą dotyczący wierzyciele do rozprawy 
id o  ustalenia rozdziału na audyencyi, *któ;a 
na dniu 30. kwietnia 1902 na godz. 9 przed 
południem, w biurze u komisarza konkursowego 
Nr. drzwi 20 zostaje wyznaczoną.

Gorlice, dnia 23. marca 1902.

Konkursa.
L. 998 (2705 3 - 8 )

K O N K U R S ,
Magistrat miasta Wadowice ogLi- 

sza konkurs do 10. kwietnia 1902 na 
obsadzenie posady weterynarza miej­
skiego z roczną, płacą 1200 koron.

Kandydaci mają się wykazać prze­
pisaną kwalifikacyą, świadectwem zdro­
wia i moralnego zachowania się, tudzież 
że nie przekroczyli 40 roku życia.

Nadmienia się, że w terynarz 
miejski pobiera także subwencyę z Wy­
działu Rady powiatowej w Wadowicach 
w kwocie 400 kor. pod warunkami 
przez tenże Wydział ustanowionemi.

Wadowice, dnia 26. marca 1902.
Burmistrz.

Z. Z. 2238/M. I. (2726 2 - 3 )
Concurs-Ausschreibung.

Im k. k B^dactions-Bureau des Eeichs- 
gesetzblattes in Wien ist die Stelle des Re- 
dacteurs der polnischen Au-gabe des Reichs- 
gesetzblixtt.es mit den .systemmassigen BeztigeU 
der VIII. Rangciasse in ErlediguDg ge- 
immmen.

Die Bewerber um diesen Dienstpostefl 
naben sich iiber ihr Alter, tlber ihre ster- 
reichische Staatsbimgerschafi iiber die zurii-k- 
gdegten Studien und iiber ihre bisherig* 
Yerwenduug auszuweisen und sich behuO 
Erprobung der vollkoniinenen Kenntnis der 
deutschen und polnis ‘hen Sprache einer urn 
ter amtlicher Aufsicht stattfindend--n Priifung 
zu unterziehen, fiir welche ais Hilfmittel bDs 
die BObringung von Worterbfi ’bern g- t 
tet ist.

Diese Priifung bfsteht in der schriR' 
lichen Uebersetzuug von Gesetzen und Yer 
ordoungen theils ans der deutschen in 
polnische, theils aus der polnischen in iliti 
deutsche Sprache.

Die Kompetenzgesuehe sind entwew". 
le i dem k. k. MiuisLrium des Innern od’1 
bei der k k. Stattkalterei in L°mberg laoU 
stens bis 32. Mai 1902 einzureieben.

Ais Tasj der Priifung wird der 
Septernber 1902 mit dem Beifiigen bestim11' 
dass j ; der Kompent sich zur ib leg u n g  de'. 
selben bei jener Behorde, bei w Jcher t4 
sein Competenzgesuch iiberreicht hat. d- 
entweder bei dem Ministerium des InBeJ‘
oder bei der Statthalterei in Lemberg, ^
dem letzterwahnten Tage um 9 Uhr voriń 
tags einzufinden hat.

K. k. Minister des Innern
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(Zu Abth. 6, Nr. 150 voin Jah re  1902 — Bei biatt Nr. 4 'zu dem Normal-Veroi dnungsblatte

fiir das k. und k. Heer). ____

do 1. 80.809,902 A. (2382)

Concur s - Ansschreib ung *)
fiir die Aufnahme in

a) daE Erziehungs-Institut fiir yerwaiste Offleierssdhne,
b) die Militiir-Realscłnjlcii,
c) die beiden Ml litSr-Akademien and
d) die Officierstochter Frziekuugs-Institute.

Mit Beginn des Schuljahres 1902/1903 (1. Septembrr im Erziehungs-Instnute fiir 
v®rwaiste Officierssokne und in den Miliiar-Realschulen, 21. September in den M ilitar- 
^•kademieni werden in den vorerwabnten k und k. Militar-Erziehungs - und Bildungs- 
M stalten beilaufiig 440 (ganz- und halbfreie Ararial-, Stiftungs- und Zahl-) Pliitae zur 
*W tzung gelangen.

Dieselben yertheilen sich mit:
60 im Erziehungs-Institute fiir verwaiste Officierssóhne,

200 auf den L

85 ” ” III  Jahrgang der Militar-Unterrealschnlen,
15 ” ” lV . \

110 „ „ I. Jahrgang der Theresianischen und der Technischen Militar-
■^kademie.

In den I. Jahrgang der Militar-Oberrealschule konnen wegen Maagel an Baum keine 
“ OWerber einberufen werden.

In den II. und in den III. Jahrgang der Militar-Oberrealschule findet eine regelmiis-
s'ge Aufnahme nicht statt; es werden in diesen Jahrgiuigen nur jene Platze besetzt,
Welche durch zufiilligen Abgang (Tod, Entlassung, etz.) frei werden.

Die Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem 6 Stiicke des Normal-Verordnungs-
klattes fiir das k. und k. Heer vom Jahre 1900 verlautbarten „Yorschrift iiber die Auf- 
bahme von Aspiranten in die k. und k. Militiir - Akademien Bealschulen und das Erz e- 
hungs-Institut fiir verwaiste Officierssóhne “ enthalten*). Im naehstehenden werden nur die 
allgeineinen Bedingungen fur die Aufnahme der Aspiranten hervorgehoben.

Diese sind :
1. Die osterreiehische oder die ungarisehe Staatsbiirgerschaft;
2. Die kórperlicne Eignung;
3. E in befrDdigenaes sittliehes Yerhalten;
4. Das erreichte Mimmal- und nicht iiberschrittene M aximalalter; in dieser Bezie- 

hung ist fiir den Eintriti. in das Erziehungs-Institut fiir verwaiste Officierssobne 
das nicbt iiberschrittene 10 Lebensjahr ;

in den I. Jahrgang der M ilitar-Unterrealschule das erreicbte 10 uad nicht iiber- 
scbrittene 12 Lebensjahr; 

in den II. Jahrgang der M itiiar- Unterrealschule das erreichte 11 und nicht flber- 
schrittene 13 Lebensjah'-; 

in den III. Jahrgang der Milifar-Unterrealschule das eneicbte 12 und nicbt tiber- 
schrittene 14 Lebensjahr; 

in den IY. Jahrgang der Militar-Unterrealschule das erreichte 13 und nicht iiber- 
sehrittene 15 Lebensjahr; 

in den I. Jahrgang der Militar-Akademie das erreichte 17 und nicht iibersehritte- 
ne 20 Lebensjahr festgesetzt; das Alter wird mit 1. Sepiember berechnet; 
assentierte Bewerber werden in die Miliiiir - Oberrealschule und in die Militiir- 
Akademien nicht aufgenommen;

5. die e.rforderlichen Yorkeuntnisse, und zwar fiir den Eintr tt
in den I Jahrgang der Miliiiir-Dnterrealschulen die Nachweisung der befriedigen- 

den Frtąuentierung der & oder 5 Cla‘se einer Vo)ksschu]e; 
in den II. Jahrgang der Militar - Unterrealschulen die Nachweisung der befriedi- 

genden Erequentierung der 1 Classe einer Mittelsehule, beziehungsw e^se dieser 
Olasse einer nach dem XXXVIII. Gesetz - Artikel yom Jahre 1868 organisierten 
Biirgerschule, oder Communal-Biirgerschule in F ium e; 

in den III. JahrgaDg der Militar - Unterreaftekulen die Nachweisung der befriedi- 
genden F>-equentierung der 2 Olasse einer Mittelsehule, beziehungsweise dieser 
Olasse einer nach dem XXXYIII. Gesetz - Artikel vom Jahre 1868 organisierten 
Biirgerschule, oder der Communal-Biirgerschule m Fiume ; 

in den IY. jah rgang  der M ilitar- Unterrealschulen die Nachweisung d< r befriedi- 
genden Frequentierung der 3 Classe einer Mittelsehule, beziehungsweise dies r 
Olasse einer nach dem XXXVIII. Gasetz-Artikel vom Jahre 1868 organiesirten 
Biirgerschulp, oder der CommuEal-Biirgersckule in Fiume; 

in den I. Jahrgang der Militar - Akademien die Nachweisung der befriedigenden 
Freąnentierung der hochsten Classe einer yollstandigen M ittelsehule;

6. die Ubernahme dei Yerpflichtang, in den Militar -Reals-hulen und Akademien 
mit Beginn eines jeden Schuljahres das Schulgeld im Betrage von 28 Kr. zu 
entrichten.

Anspruch auf ganz - oder halbfreie Ararial - Platze hahen in den Militar-Realschulen 
aHd - Akademien nach § 3 der erwahnłen Yorschrift bloss Sokne von Officieren. Militar- 
■Oamten, Unterofficieren des activen und des Invaliden Standes, dann von Hof- und Oiyil- 

^taats-Beamten, wenn die vorgezeiehneten Bedingungen erfilllt sind.
Auf Ararial - Platze im Erziehungs - Institute fiir yerwaiste Olficierssohne haben nur 

raisen von Offic eren und erst in Ermanglung solcher auch Waisen von Militiir-Beamten 
^ n n  von Unierofflcieren und Gleichgestellten Anspruch.

Bei dem erfahrungsgemass alljiihrlich bestehenden Andrange auf iDarialplatze in den 
8rstfn Jahrgang der Miliiiir - Unterrealschulen seitens solcher Aspiranten, wehhe der 1 
l'bd 2 Gruppe der Anspruchsberecbugten angehóren, wird eine Beriicksiehtigung jener, 
^elche erst in die 3, 4 und 5 Gruppe GngereiH sind, yoraussiektlich nicht eintreten
kbnnen.

Gesuche von Personen der M ztgenannten Gruppen — Gagisten in der Reserye, im 
^ erhaltnisse „ausser Dienst“ des Hee-es, der Kriegs - Marinę und der k. und k. Landwebr, 
?ann im nicht acti«pn Stande, im Verhaltnisse „der Evidenz“ und „ausser Dienst“ der 
^  und k. Landwehr; ferner Unierofficiere und Gleigestellte des activen und des Invaliden- 

^ndes; endlich Hof- urid C,vil-StaatvBeamte — sind daker nicht einzusenden, weii sie 
0hne Erfolg bleiben miissten.
T Gesuche urn Ararial-Platze sind von Personen des Heeres, der Kriegs-Marine und der 
^ndw ehren im Dienstwege, jene von Hof- un l Oivil-Staats Beamten duiek ihre vorgesetzte 
^ wLórde demjanigen Mil tar-Territ rial-Commando einzusenden, in dessen Bereich die Bewer- 

l‘r angestellt sind oder wohnen.
Alle Aspiranten miissen sich einer Aufnabmsprufung unterziehen.
Die Aspiranten fur den I. Jahrgang der Militar Unterrealschule konnen die P riifung 

'h ihrer Muttersprache abiegen; die Unkenntnis der deutschea Sprache bildet — bei sonst 
Shten Fiihjgkeiten der Aspiranten — kOn Hindernis fiir die Aufnahme. Auck Aspiranten 
:ilr die hóheren Jahrgange der Mil tirr-Unterrealschule konnen die Aufnahmsprufung in 
Mrer Muttersprache ablegen, sobald sich in der Priifungs-Gomiri ssion Mitglieder rorfinden, 
^ elche in der Muttersprache der Aspiranten die Prutung yornebmen konnen, Bewerber 
^ eh-he Mittelschulen mit ungarischer Unterr:cbtssprache frequentierten, konnen die Auf 

' “msprufung II., III. und IY. Jahrgang der Militar-Unterrealschule unbedingt in ungari- 
^her Sprache ablegen; immerhin aber miissen diese A«piianten der deutschen Sprache so-

miichtig sein, um dem Unterrichte mit Nutzen folgen zu kiionen. 
t, Die Aspiranten fiir die Militar-Oberrealschule und fiir die Militar-Akademie haben die 
ijiifung in deutscher Sprache abzulegen, weleher sie soweit machtig sein miissen, dass die 

ogliekkeit des Studienerfolges in dieser Beziehung gesichert erscheint.
Im allgemeinen erstrecirt sich die Prufung ftir die Aufnahme in die hokeren Jahrgan- 

der Milit&r-Realsekule und fiir den I. Jahrgang der Militar-Akademie auf die Gngen- 
3 ° d e  der yorhergehenden Jahrgange in jenem Uinfange, in welchem sie in diesen zum 

ortrage gelangen.

Die militiirischen Geschicirlichkeiten, drnn die militarischen Ubungen bilden keinen 
Gegenstand der Prufung.

Der Umfang der Aufnahmsprufung ist in der Beilage I. der Vorschrift iiber die Auf­
nahme von Asflranten fiir jeden Jahrgang kurz angedeutet. Es wird jedoeh bemerkt dass 
yermogo des neuen Lchrplanes fiir die Theresianische Militar-Akademie auch jene Bawer- 
ber entsprechende Yorkeuntnisse aus dem Lehrgegenstande „Darstellende Geometrie11 nach- 
weisen miissen, welcbe in diese Militar-Akademie aspirieren.

Die Theresiai ische Militar-Akademie ha die B stimmung, die Zoglinge fur die Infa 
terie, fiir die Jag r-Truppe und fiit die Oavailene heranzumlden; die Technische Militar- 
Akademie ist zur Ausbildung der Zijglinge fiir die Pionnier-Truppe, dann fiir das Einsen- 
bahn- und Telegrapken-Regiment bestimmt.

In den Gesuchen um die Aufnahme in die letzgenannte Militar-Akaatmie ist anzu- 
fiikren, ob der Aspirant die Aufnahme in die Artillerie- oder in die Genie-Abtheilung 
anstrebt.

Die Eintheilung der in d;e Technische MUitar-Akademie einberufenen Bewerber aller 
Platzkategorien in die beiden Abtheilungen obliegt dem Akademie-Commando. Diese Ein- 
theilung erfolgt nach Abschiuss ie r  Aufnahmspriifung nach den Standes- und Bewerbungs- 
yerhaltnissen und es werden hiebei die in den Gesuchen ausgedrtickten Wiinsche nach 
Moglicbkeit beriicksichtigi

Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen :
1. Der Tauf- (Geburts-) Schein;
2. das arztliehe Gatachten iiber die korperliche Eignung des Asp ranten (ausgestellt 

im Sinne der mit der Circular-Yerordnung yom 10. Februar 1891, Abth. 14 Nr. 3671 von 
189) — Normal-Y.-Bl., 7 Stiick — yerlautbarten „Yorschrift zur a-ztlich^n Untersuchung 
der Aspiranten bei der Aufnahme in die M litar-Erziehungs- und Bildangs-Aastalten“ I;

3. das letzte Schulzeugnis (Schulnachrieht, Schulausweis) des gegenwartigen Sehul- 
jahres, dann das ganzjiihrige Sehulzeugnis fur das yerflossene Schuljahr*);

4. der Keim&tschein:
eyenftiell bei Stiftungsplatzen

5. die besondere Nachweisung, dass der Bewerber den Bedingungen des Stiftsbriefes 
entspncht.

Zahlzoglinge werden in die Militar-Realschulen und -Akademien nur nach Massgabe 
des yorbandenen Raumes aufgenommen. Hinsichtlich der Bedingungen, unter welchen 
der Eintritt gestatten ist, wird auf die oben angefuhrte Yorschrift yom Jahre 1900 mit 
dem Beifiigen hingewiesen, dass das Kostgeld fiir die Militar-Realschulen mit jahrlieh 800 
Kronen, fiir die Militiir-Akademien mit 1.600 Kronen festgesetzt ist. Dasselbe ist halb- 
jahrig im vorhinein bei der Cassa der betreffenden Anstalt zu entrichten. Eine bereits 
erlegte Rate des Kostgeldes wird bei yorzeitigem Austritte eines Zahlzoglins grundsatzlich 
ni lit ruckerstattct.

Gesuche um Zahlplatze sind yon Personen des Pleere^, der Kriegs-Marine und dir 
Landwehren im Dieastwege, jene von Hof- und Oivil-Staats-Beamten durch ihre yorgesetzte 
Behorde demjenigen Militar-Territon, 1-Commando einzusenden, in dessen Bereich die Be­
werber angestellt sind oder wohnen. Privat,-Personen haben die Gesuche bei dem nachsten 
Platz- oder Erganzungsbezirks-Commando einzureichen.

Gesuchen um Zahlplatze ist ausser den oben angeftihrten Documenten noeh die amt- 
liche Bestiitigung beizulegen, dass die Angekongen in der L^ge sind, die Kosten eines Zahl- 
platzes zu bestreiten.

Das Schulgeld yon 28 Krmen wird mit Beginn eines jeden Schuljahres gezahlt.
Ausserdem ist fur jeden Zahlzogling im hochsten Jahrgange einer Militar-Akademie 

mit der letzten Rate des Kostgeldes der fiir die Ausstattung des Zóglings im Falle seines 
Austrittes ais Offieier jeweilig festgesetzte Betrag zu erleg^n.

Auf Zahlplatze haben die Śohne alle 6 terreichiscken oder ungarisehen Statsbiirger 
Anspruch, jedoek erhalten talentierte. Jtinglinge mit guten Schnlzeugnissen, insbesondere 
Sóbne von Otficieren und yon Militar- (Kriegs-Marine-, Landwehr-) Beamten, dann yon 
Hof- und Oivil Staats-B-araten den Vorzug.

Gesuche um Yerleihung von Ararial- uad Zaklplatzen werden von den Erganzungs- 
bezirks-, Platz- und Oorps (Militar-) Commanden bis 15. Mai 1901 entgegengenommen.

Gesuche, welche nach diesem Termine bei den oben genannten Behoruen einlangen, 
werden unbedingt zuriickgewiesen.

Im Officierstochter-Erziehung-Institute zu Ódenburg konnen m;t Beginn des nachsten 
Schuljahres (1. September) besetzt werden:

6 ganzfrei Ararial-Platze,
4 „ Kaiserin Elisabeth-Stiftungsplatze,
1 ganzfreier Franz Joseph-Elisabeth Stiftungsplatz,
1 „ Rudolf-Stephanie-Stiftungsplatz,
3 ganzfreie Yaierie Stiftungsplatze,
2 „ Odenburger Frauenyereines St ftungsplatze,
2 ,, IY. Staats-Wohlthatigkeits-Lotferie-Srlftungsplatze.

Alle yorerwahnten Platze sind nur ftir To,.hter (Waisen) yon Officieren des Sildaten 
standes bestimmt.

Weiter wird in diesem Institute besetzt I
1 ganzfreier niederosterpuchiseker Landes-Freiplatz,
1 balbfreier Ftirst Schwarzenberg-Stiftungsplatz fiir ganzyerwaiste oder halbyer- 

waiste Tocliter von OffiGeren des Uhlanen-Regiments Nr. 2.
Die Aspirantinnen miissen das 7. Lebensiabr yollendet und diirfen das 12. L ‘'b°nsjahr 

nich t iiberschritten haben; weiter miissen sie eine, ihrem Lebensalter angemessene Yurbil- 
dung nachweisen.

lin Officierstochter-Erziehungs Institute zu Ódenbnrg konnen auch einige Zahlplatze 
yerliehen werden.

Anspruch auf Zahlulatze haben nur Tockter (Waisen) yon Officieren und Militar- 
(Kriegs-Marine-, Landwehr-) Beamten.

Da* Kost.geld — jahn ich  1.000 Kronen — ist haibjarkig im rorhinein bei der Oassa. 
des Institute-. zu erlegen.

Eine bereite erl-gte Rate des Kostgeldes wird bei yorzeitigem Ausuńtte des Zahlz5- 
glings grundsatzlich nicht zuriickgesrellt.

Die Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem 45 Stiicke des Normal-Verordnungs- 
blattes fur das k. u. k. Heer yom Jahre 1892 yerlautbarten Organisation der Oflicierstochter- 
Ei ,iebungs-In*titute entkHten**).

Bezilglich des niederosterreicbischen Laudes-Freiplatzes wird die Yerlautbarang vom 
niederosterreickiscksn Landes-Auss rhusse erfolgen.

Gesuche um Yerleihung des F irs t Schwarzenberg-Stiftungsplatzes sind dem Oommando 
d s Uhlanen-Regiments Nr. 2 bis 15. Mai 1902 zu iibergeben, fur die tibrigen Platze sind 
d e Gesuche bis 15 M d 1902 im Dienstwege an die Militar - Teritorial-Commanden ein- 
znsenden.

Da bei Y frleihuag letzterwahnter Platze mittellose Doppelwaisen und yaterlose Wai­
sen zuniichst beziic.ksieht.igt werden musien, die Anzahl der yerfiigbaren Platze aber sehr 
genn_ ist, so miissen Gesuc-he um Aufoahme mutterloser Waisen, oder solcher Aspirantin­
nen, dereń E ltern lebea, vor»usichi.lich ohne Erfolg bleiben. IjUsi he um Aufnahme nicht 
yerw .ister Oflicierstocht- r sind jucht einzusenden

D n Aufnahmsgesuch'm sind beizulegen :
1. Der Tauf- (Geburts-) Schein ;
2. der Heimatschein (kann binn n Jsh  -esfrist nacbgetragen werd-n) ;
3. das nnlitar-arzliche und beziehungsweise auch da? Impfzeugnis; -
4. das letzte Sehulzeugnis
Gesuche, welche n»ch dem yorerwiih den Zeitpunkte einlangen, werden zuriickge­

wiesen.
In dem Officierstbchter-ErzLhungs- Institute zu Hernals in Wien konnen mit Beginn 

d^s niichsten Schuljahres, wegen der standes- und Raumverhśtltnisse dieses Institutes, weder 
Freipliitze noch Zahlplatze besetzt werden.

bit. *) Egzemplare dieser Concurs-Aus-chreibung, dann der Yorschrift iiber die Anfnah- 
, von Aspirauten in die oben angegebenen k. und k. Militar-Erz-iehungs- und Bildurigs- 
^.bstalten sind von der k. und k. Hof- und Staatsdruckerei oder yon der Hof-Bucbhan- 
wlUng L. W. Seidel & Sohn in Wien zu beziehen

Wien, im Februar 1902.
Y o m  k . n. k. lleiclis-Krlegs-illtiiisterium.

*) Die zur Aufnahmsprufung einberufenen Aspiranten haben das ganzjahrige Schulzeu­
gnis fiir das Schuljahr 1901/1902 in die Anstalt mitzubringen.

**) Dieselben sind yon der Hof-Buchhandlung L. W. Seidel & Sohn in Wien zu 
beziehen.
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(Zu Abtb. 6, Nr. 150 vom Jahre  1902 — Beiblatt N r. 4 zu dem Normal-Yerordnungabłatte far daa k. u. k. H err).

Ub er s i c  lit
d e r  m it  B eg ln n  des S ch u lja h re s  1902/1903 In  d en  n ac h b e z e ie h n e te n  M ilitiir- 
E rz ie h u n g s -n n d B ild n n g s -A n s ta lte n  eiT edig tcn  P r iY a t-S tif tu n g H p lii tz e , a n f  w el- 
che au ch  P e rso n e n  des H eeres i n  dem  F a łle  A n sp ru ch  h ab e n , w enn  sio d en  be- 

so n d e re n  B ed in g u n g en  des S tif tsb r ie fe s  e n tsp re e h e n .

Name der
Stiftung

Za
hl

 
de

r 
Pl

iit
ze

Anstalt, in 
weleher die 

Pliitze besetzt 
werden

Widinung der Stiftung

Behorde oder 
Person, an wel­

che die Gesuehe 
einzusenden sind

Freiherr von 
Brady

2

Genie-Abtheilung 
der Teehnischen 
Militar-Akademie 
eventue!l Militar- 
Unterrealschule

Fur in Irland geborene Jiln- 
glinge kathoiischer Eeligion.

Erzbischof von 
Dublin

Freiherr von 
Chaos 1

I. Jahrgarg  
einer Militar- 

Unterrealschule

Fiir ChaosTebe Stiftlinge des 
k. k. Waisenhauses in Wien.

Magistrat der 
k. k. Beiehs- 

Haupt- und Eesi- 
denzstadt Wien.

Cameralrath 
Franz Frank 1

Genie-Abtheilung 
der Teehnischen 
Militar-Akademie 

oder Militar- 
Unterrealschule

Fiir Yerwandte des Stifters.

Kaiser Franz 
Josef 1 Militar

Unterrealsehule

Fiir Sohne solcher Civilbe- 
amten, die fiiiher in Armee Of- 
ticiere waren.

Franz Josef— 
Elisabeth 5 Militar-

Waisenhaus

Fiir solche mittellose ver- 
waiste Sohne von Personen des 
Heeres, der Kriegs Mar ne und 
der beiden Landwebren, wel- 
chen ein Einsprueh aufArarial- 
Platze im Oflicierswaisen-Insti- 
tute zusteht.

Eeichs-Kriegs-
Ministerium.

Johann und 
Eleonore Gillich 1 Militar-

Unienealschule

Fiir Kinder mitlelloser óster- 
reichisch - ungarischer Staats- 
biirger.

Georg Franz 
von Griener i |

Militar-Unter- 
realschule oder 

Militar-Akademie

Fiir unbemittelte niederóster- 
reichische Landeskinder, zu- 
uachst fiir Yerwandte des Stif­
ters.

Niederósterrei- 
ehische Statthal 

terei.

Hermann-
Hensel-

Ingemeur
2

Genie- Abtheilung 
der Techniscl.en 
Militar-Akademie 
eventuell Militar- 

Obtrrealschule

Fur Sohne von Mitghedern 
des Hcrmann-Hensel-Iagenieur- 
Stifturigsvereines.

Ouratel der Sti­
ftung (Techni- 
sche Militar- 

Akademie).

Iagenieur 3
Genie-Abtheilung 
der Teehnischen 
Uilitar-Akademie

Fiir Sohne:
aj von Officieren des Geniesta- 

bes und von solchen, wel­
che Officiere des Geniesta- 
bes waren;

b) von beim Geniestabe eom- 
martdierten Officieren, wenn 
letztere aus der bestaudenen 
Genie Waffe stanm en, dsnn 
von Officieren, welche den 
testandenen Genie-Eegimen- 
tern angehorten;

c) in Ermanglung von Bewer- 
bern nach a) und b), Sohne 
von Officieren der Pionnier- 
Truppe, dann des Eisenbahn 
und Telegraphen-Eegiments.

Eeichs-Kriegs-
Ministerium.

Franz Graf 
Kinsky

1
Militar-Eealsehu- 
le oder Theresia- 

nische Militar- 
Akademie

Piir Sohne jener k u. k. 
Officiere, welche in der There- 
sianischen Militar-Akademie ihre 
Erziehung erhit-lten und ais 
Officiere ausgetreten sind.

Theresianische
Militar-Aka­

demie.

Oetavian Graf 
Kinsky 1 Militar-

UnteiTealsehule

Fur Abkommlinge der gra- 
flicben Familie Kinsky., welche 

a) den Namen Kinsky fiihren, 
bj den Namen Kinsky nicht 

fiihren.

Landesadvocat 
Doctor Anton Sie 
ffert in Prag (Nr 
O 937- I I ) ,  ais 
Bćvollmachtigten 
des verleihungs- 

berechtigten 
Zdenko Grafen 

Kinsky.

Bisebof Kovats 1 Militiir-
Unterrealschule

Fiir einen Knaben sus dem 
ehemaligen Grenzgebiete und 
Stamrne der Szekle,r.

12. Corps- 
Comando in 

Hermannstadt.

Major Josef 
von Kraus

2 Militar-
Unterrealschule

Fiir Sohne von Personen des 
Mannschaftsstsnde.8

1. des Husaren-Eegiments Nr. 
9;

2. welche friili,e.r im Husaren- 
Eegimente '.NTr. 9 gedient 
haben;

8. des k. u. k. Heeres iiber­
haupt

Comanndo des 
Hu,saren Eegi- 
ments Nr. 9.

Oberst-Brigadier 
Leopold von 

Kreyssern
1 Theresianische

Militar-Akademie

Fiir eheliehe Sohne von k. 
u. k. Officieren, welche in Nie- 
derósterreieh geboren, katho 
lischer Eeligion uud dereń El­
tern unbemittelt sind.

Masimilian Graf 
Hardegg zu 

Seefeld in Nie- 
derosterreich.

General-Major 
Siegmund Lazńr 

Yon Etska
1 Mijitar-

Unterrealschule

1. Jiingliuge mit der Ab- 
stammung aus des Stifters Fa­
milie und ihre Yerwandhn, un- 
ter diesen wieder die Sohne von 
k. u. k. Officieren, dann Staats- 
beamten.

2. Officierssohne mit der 
Abstammung aus dem Temeser 
Banate

8. Jiinglinge adeliger Fami- 
lien aus dem Temeser Banate, 
unter welchen jene, dereń Ya­
ter Staatsbeamte sind oder wa­
ren, den Yorzug haben.

Feldzeugmeister 
Ludwig Eitter 
Schwitzer von 

Bayersheim, 
Commant des 
7. Oorps und 

Commandandie- 
render General in 

Temesvór.

Name der
Stiftung

eS3
—i »c5
la  PM
S3

Budolf Freiherr 
von Mandell

Anstalt, in 
weleher die 
Pliitze besetz 

werden
Widmung der Stiftung

Behorde oder 
Person, a n  wel- 

ehe die Gesucln 
einzusenden siad

Officierswaisen-

Oberst Yalentin 
von Modesti

G/uneinde
Ó.-Becse

Karl Graf Ogara

Johann Ostoits 
und Therese 

Ostoits, gebore- 
ne Zozuk

J. E. A.
Euthmayer

Institut

Militar-Unter- 
realschule oder 

Mili tar- Akademie

Militar-Eeal- 
schule oder 

Militar-Akademie

Fur in Ungarn geborene 
Sohne solcher verstorbener Offi- 
ciere der k. u. Landwehr, 
welehe frtiher im 
Heere gedient haben.

Aspiranten aus dem Biharer
Oomitate haben den Yorzug.

Piir solche in Triest, Mitter- 
burg oder Pola geborene Jiin­
glinge, dereń Yater dem Staate 
vorziigliche Dienste geleistet ha­
ben.

Sabbas von 
TiikOly

Anton Graf 
Triangi

General-Major 
Ludwig Wocher

Genie-Abtheilung 
der Teehnischen 
Militar-Akademi 

oder Mili tar 
Oberrealsehule

Miltar- oder 
Marine- 

Akademie

Officierswaisen-
Institut

Piir Angehorige der Ge- 
meinde O-Becse.

Piir Sohne von k. u k. Of- 
ficieren, dereń Eltern Irlander 
sind und in k. u. k. Militar- 
diensten stehea, eventuell fiir 
solche Jiinglinge, welche von 
irlandtschen Eltern abstammen
und adelig sind.

1. Die nach Maria-There- 
siopel zustandigen Anverwand- 
ten eines der S tifter;

2. die Anverwandten eines 
der Stifter, welche wo immer- 
hin zustiindig sind ;

3. die aus Maria-Theresio- 
pel stammenden und dahin zu­
standigen Jiinglinge;

4. die in der Osterreiehiseh- 
Ungarischen Monarchie hei- 
matszustandigen Jiinglinge iiber- 
haupt

Piir ganz verwaiste oder 
vom Vater yerwaiste Siihne von 
Personen des Heeres, der Kriegs- 
Marine und der beiden Land- 
wehren, welche einer christli- 
chen Confession angehoren.

Marinę-Akademie 
oder Genie-

Abtheiluog der
Teehnischen 

Militar-Akademie] 
rventuell Militar-j 
Unterrealsehule

Genie-Abtheilung 
der Teehnischen 
Militar-Akademie

Daniel Zelenay

Militiir-Unter- 
realschule oder 

Militar-Akademie

Militiir-
Unterrealschule

1. Ptir Sohne jener Officie- 
re serbischer Natioualitat und 
griechisch - orientalischer Beli- 
gion, welche bei den bestande- 
nen kroatischen, slayonischen, 
syrmisehen und Banater Grenz- 
Infanterie-Begimentern oder dem 
Titler Grenz-Infanterie-Batailloił 
gedient haben;

2. fur Sohne jener k. u. k. 
Officiere. besagter Natioualitat 
und Eeligion, welche aus dem 
ehemaligen kroatischen, s!avo- 
nischen, syrmisehen und Baaa- 
ter Militar Grenzgebiete gebiir- 
tig s in d ;

8. fiir Sohne von k. u. k. 
Officieren serbischer Nationali- 
tat und griechisch-orientalischer 
Eeligion iiberhaupt.

1. Abkommlinge der Erben 
des Stifters;

2. Sohne von Officieren der 
Geniewaffe;

8. Siihne von Personen des 
k. u. k. Heeres iiberhaupt.

In e r s  t e r Linie : fiir vom 
gemeinsamen Stammvater Chri- 
stoph Wocher aus dessen Ehe 
mit Maria Knaus abstammeude 
Wocher; in z w e i t e r  Linie: 
fiir vom gemeinsamen Stamm- 
vater Cbristoph Wocher aus 
dessen Ehe mit Eosine Schnell 
abstsmmende Wocher.

1. Sohne von Militar-Perso- 
nen vom Hauptmanne abwarts, 
welche im Iafanterie-Eegimente 
Nr. 2 dienea oder gedient ha­
ben;

2. Sohne von Militilr-Perso- 
nen vom Hauptmanne abwarts 
iiberhaupt.

K. u. Landesrer- 
jtheidigungs- 

Minister.

Statthalterei in 
Triest.

Gemeindevorste- 
hung O.-Becse 

(Bacser Comitit 
in U ngarn).^

Beichs-Kriegs-
Ministerium.

Griechisch- 
orientalische 

Kirchengemeinde 
serbischer Natio- 
nalitiit in Maria1 

Theresiopel.

Eeichs-Kriegs
Ministerium.

Ferdmarschall- 
Lieteunant Theo 

dor Eitter von 
Millinkovic in 

Wien.

Karl Graf 
Triangi in 

Trient,

Eeichs-Kriegs-
Ministerium.

. 31.629. (2725)
Ogłoszenie konkursu.

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
►yrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna po- 
ida służbowa dla utrzymania ewidencyi ka- 
istru podatku gruntowego ze stanowiskiem 
tużbowem w Zaleszczykach, względnie jedna 
osada geometry ewidencyjnego II. klasy i 
ilka posad elewów ewidencyjnych.

Starsi geometrzy ewidencyjni, tudzież 
eometrzy ewidencyjni I. i II. kl., którzy ży 
są sobie przeniesienia w równym charakterze 
hżbowym do Zaleszczyk, jakoteż kandydaci 
posadę geometry ewidencyjnego II. wzglg- 

nie o posadę elewów ewidencyjnych, mają 
woje należycie udokumentowane podania w 
jrminie trzytygodniowym wnieść do Prezy- 
yurn e. k. krajowej Dyrekcji skarbu.

Kandydaci, którzy nie pozostają w słu- 
oie utrzymania ewidencyi katastru podatku 
runtowego, mają oprócz ogólnych warunków

przepisanych dla służby państwowej i fi®// 
cznego uzdolnienia do służby polowej, znaj0! 
mości języków, jak nie mniej dotychczasowi 
służby względnie zatrudnienia, wykazać sl* 
świadectwem z ukończenia z dobrym postó, 
pem studyów z matematyki, geometryi W  
kreślnej i geodezji.

Kandydacyi o posadę elewa ewidencją 
nego mają oprócz tego przedłożyć rewers slJ 
stentacyjny.

Elewi ewidencyjni taktowani są P

Lwów, dnia i 6. marca 1902.
Korytowski.
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' l8« pr. (2730 2 - 3 )
tej K O N K U R S
v ® obsadzenia jednej posady adjunJrta Pro- 
e/ [°ryi skarbu w IX. klasie i ewentualnie 

eJ posady koncypisty w X. klasie rangi 
etacie c. k. galie. Prokuratoryi skarbu 

lOjj Kompetenci o te posady winni wnieść 
a j^ la zaopatrzone w dowody znajomości 

krajowych i języka niemieckiego, tu- 
j; uzyskania stopnia doktora prawa odby- 
• Praktyki sądowej i złożenia egzaminu prze- 

lleg° dla służby konceptowej przy Proku- 
■|û Jąch skarbu, w przepisanej drodze słu- 

do Prezydyum c. k. gal. Prokuratoryi 
j0|j .u we Lwowie w przeciągu czterech ty-

ch- 
sche 
neinde 
Natio 
Maria’ 
pel

•legs
um.

hall-
Theo

von
ć in

af
in

egs-
im .

wów, dnia 1. kwietnia 1902.

9|5  (2674 1—3)
E O N K O R S .

.Brzy Bobreckinu Wydziale Rady 
tatow ej jest do obsadzenia posada 
Batora urzędów gminnych z płacą 

e*hą 1600 kor' i ryczałtem na objazdy 
j Klocie 6(jQ ^or rocznie, z prawem 
tj ederytury i poborów czterech pię- 

e°i po 200 kor.
(Kandydaci wykazać się winni, że 

. je ż y l i  24 rok życia a nie przekro­
je wieku 40 lat, dokładną znajomo- 

języka, polskiego, ruskiego i nie- 
^ 6CKiego w słowie i piśmie, świade- 

zdrowia, prawem obywatelstwa 
1(ygackiego, życiem nieposzlakowa- 

a w końcu znajomością ustaw 
^iuistracyjnych, ustroju ich praw 
Z w ią z k ó w .
w Pierwszeństwo będą mieli ci kan- 
,4ui, którzy wykażą się świadectwem 

°?onego egzaminu z rachunkowości 
J^twowej i odbytą praktyką przy 
^dach autonomicznych. 

ik Posada zostanie nadana na razie 
^lzcrycznie, a podania wnosić na- 

do końca kwietnia b. r. do W y 
4‘U powiatowego.

Bobrka, dnia 26. marca 1902.
Z Wydziału Rady powiatowej.

Witold Niezabitowski, prezes.

Wyroki prasowe.
‘ Pr. III 57/2 (2) (2757)

OBWIESZCZENIE.
C. k. gąd krajowy jako prasowy na 

k °*ek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
Wypieszczone w Nr. 88 czasopisma „Na- 

z dnia 30. marca 1962 artykuły pod 
tfl S/n I. „Zmartwychwstanie" w ustępic 
V "Rozbrzmiewają dzwony" do „pyszni się 
liju’°ńcu“ strona 1, łam !, II. „Ukrzyżowa- 
jik Pały artykuł z wyjątkiem napisu i pod- 
\  strona 3, łam 4, zawierają znamiona 
O P k ń w  z §§. 302 i 303 u. k. ad II. 
k j  ui obrazy religii z §. 122 lit. a u k. 

bazuje się rozszerzania tych artykułów.
0. k. Sąd krajowy, jako prasowy.
Kraków, dnia 1. kwietnia 1902.

Pr. III. 58/2 (2)
OBWIESZCZENIE.

(2758)

tiA"
znaj0! 
soW°l 
iĆ sR 
post?, 
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aneyj' 
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pr̂ y
dni°y
ykuł" 
) Z .  p-

W: C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
it 0?ek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
V łaiIiieszc,zone w Nrze 7 czasopisma. „Koie- 

z dnia 31 marca 1902 artykuły pod ty- 
I. „Zjazd maszynistów w Stanisławo­

wi °d „który świeci' do „pieniędzy skład- 
wydaje" strona 2, łam 2, II. Z prze- 

i warsztatów" od początku do „na to
\  °h" strona 3, łam 8, III. „Stróże" cała 

4 łam 1, IV. „Chabówka" od poezą- 
„od wielomowności go powstrzymać „ 

Ą Ila 4, łam 1, 2, 3, V. „Czerniowce" od 
O s w a l d  tutejszej" do „koron uzyska" 
tri?8 5, łam 3, zawierają znamiona wystę- 
t A  z §§. 300 491. 492 i art V. ustawy 
k lla 17. grudnia 1862 N. 8,63 Dz. p. p.

Okazuje się rozszerzania tych artykułów.
C. k. Sąd krajowy jako prasowy.

Kraków, dnia 1. kwietnia 1902.

Kuratele.W
*■ P. 3/2 (8) (2472 1 - 3 )

k ich a ł Fediuk Iwana rolnik w Boso- 
zosta  ̂ uzaany umysłowo niedołężnym, 

V b °rem jego ustanowiono Ilka Pawluka
°8 o ch ac zu

k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bwożdziec, 10. lutego 1902.

L. cz. P. 118/1 (1) (2478 1 - 3 )
Iwan Turczyn ze Szczerca uznany mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiony Fedko 
Kleban ze Szczerca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 3. stycznia 1902.

L cz. P. 27/2 (5) (2487 1— 8)
Hnata Bopara Kością z Bożnowa uzna­

no marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Michała Badysza z Bożnowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 19. lutego 1902.

L. cz. P. 534 01 (18) (2518 1 - 3 )
Gustaw Schonbach ze Stanisławowa 

uznany głupowatym, kuratorem Orest Czer- 
kawsJd ze Lwowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 28. lutego 1902.

L. cz. L. VI. 1/2 (5) (2521 1 - 8 )
Markus Berger z Tarnopola został uzna­

ny umysłowo chorym a kuratorem jego usta­
nowiono Dra Adolfa Bosenfelda.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 28. lutego 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 1215/00 (8) (2569 3—3)

O. k. Sąd powiatowy w Bohatyuie po­
daje do wiadomości, iż dnia 28. kwietnia, 
1886 zmarła w Podkamieniu Byfka Nass lo 
Schwadron bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd nie znając z miejsca pobytu Mojże­
sza Nass i Freidy Nass, wzywa ich, ażrby 
w przeciągu jednego roku, licząc^ od dnia 
niżej wyrażonego zgłosili się w tymże sądzie 
i wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Ozyaszem Teilel z Podkamienia 
dla nich ustanowionym.

Bobatyn, dnia 9. grudnia 1901.

L. cz. Og. I. 48/2 (1) (2713 3 -  3)
Przeciw Sprincy Weinmannowej zam. 

Nakowej, Machli z Oehizweigów zam. Theil, 
Salamonowi, Ohaji i Feidze Hausmanom oraz 
Mojżeszowi Hasenkopfowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sąd o obwodowego w Bzeszowie przez 
adw. dra Reicha pozew o uznanie współwła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała na dz eń 3. kwietnia 1902 I. audy- 
eneya.

Celem strzeżenia praw Sprincy Wein­
mannowej zam. Nakowej, Machli z Oehizwei­
gów zam. The 1, Salomonowi, Chaji i Feidzi 
Hausmanów oraz Mojżesza Hasenkopfa, usta­
nawia się p, adw. dra Fischlera w Rzeszo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sprincę 
Weinmannową zam. Nako«ę, Maehlę z Oehi­
zweigów zam. Thel, Salamona, Chaję i Feigę 
Hausmaunów, tudzież Mojżesza Haseukopfa w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni sami w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika, nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 11. marc-a 1902.

L. cz. P/aes. 237/2 (2682 2 —3)
Jego EkscGencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego na mocy § 301 p. k. za­
mianował dla, drugiej zwyczajnej, dnia 12. 
maja 1^02 o godz. 9 rano, przy tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym rozpoczynającej się 
kadencyi sądu przysięgłych, Radcę dworu 
jako Prezydenta tutejszego Trybunału Spła- 
wskiego przewodniczącym, a Jego zastępcami 
wiceprezydenta Brożyńskiego, tudzież radców 
Mandybura, Seidlera, Haszczyka, Gładyszo- 
wskicgo i Szalaya.

Przemyśl, 29. marca 1902.

L. cz T. 13 2 (2) (2594 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

wie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 85.426 
na kwotę 1141 kor. 65 hal., opiewa­
jącej na imię Maryi Oasays wystawionej, 
wzywa każdego, ktoby się w posiadaidu ksią­
żeczki tej znajdował, aby ją  w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej licząc tutejszemu 
sądowi przedłożył, a to tem pewniej, że po 
bezskutecznym upływie tego terminu, książe­
czka powyższa na ponowne żądanie strony 
interesowanej za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia l i .  marca 1902.

L. cz. A. 235/99 (3) (2608 1 - 8 )
C k. Sąl powiatr.wy Jasielski poszukuj 

niewiadomych mu spadkobierców Tekli Stutz, 
którzy do roku do spadku tego zgłosić się 
winni, inaczej spadek na skarb państwa przy­
padnie.

Jasło, dnia 18. maja 1901.

L cz. A. 7/1 (4) _ (2628 1 - 8 )
Niewiadomych z nazwiska i miejsca po­

bytu spadkobierców bł p- Seliga Perknera, 
jakoteż niewiadomego z miejsca pobytu Pin- 
łasa Berkuera wzywa się, by w przeciągu 1 
roku zgłosili się do tut. sądu osobiście lub 
przez pełnomocnika po spadek po bł. p. Seligu 
Berknerze, a to pod rygorem §. 128 ces. 
pat. z 9. sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. p. p. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 7. marca 1901.

L. cz. A. 215/1 (10) _ (2610 1 - 3 )
Ksenia Sup z Piątkowej z życia i po­

bytu nieznaną zawiadamia się, że siostra jej 
Katarzyna Sup dnia 17. kwietnia 1901 w 
Pią kowej z pozostawieniem ustnego testa 
mentu z dnia 17. kwietnia 1901 zmarła 
ustanawiając jedynym swojem spadkobiercą 
Onufrego Supa brata spadkodawczyni, wzywa 
się Kseni Sup, by do jednego roku tym pe­
wniej w tutejszym sądzie swe oświadczenie 
wniesła gdyż w przeciwnym razie spadek 
Onnfremu Supowi przyznany zostanie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 16. grudnia 1901.

L. cz. A. 543/1 (5) (2617 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyrieach zawiadamia, że Schloma Fink 
zmarł dnia 29. września 1866 w Ohorostko- 
wie bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Między innymi powołani są do tego 
spadku Ohaja, Tauba, Pinkas, Estera Pesla 
2 im. i Joel Fudomowie.

Gdy miejsce pobytu Ohaji, Tauby, Pin- 
kasa, Estery P esi2 im . i Joela Fudemów nie 
jest znane, przeto wzywa się ich, by w cią­
gu roku od di.ty tego edyktu licząc do spad­
ku się oświadczyli, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dlań kuratorem 
Jakóbem Fiokiem w Grzymałowie przepro­
wadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, 19. marca 1902.

L. ez. A. 281 1 (5) (2620 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości, iż dnia 16. lutego 1901 
zmarł Michał Babuch w Zalesiu bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nie znając miej-ca pobytu ustawo­
wej dziedziczki Tekli zam. Kostink, wzywa 
ją, ażeby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia poniż wyraż-mego, zgłosiła się w 
tymże sądzie i wniesła oświadczenie się dzie­
dzicem, w przeciwnym bowiem razie, spadek 
byłby przeprowadzone z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Hrehorem Saw- 
czauko dla niej ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 3. grudnia -901.

razie przeciwnym po bezskutecznym upływie 
tego terminu poliea ta na ponowne żądanie 
interesowanych za umorzoną i nie istniejącą 
uznaną zostanie.

Kraków, dnia 11. marca 1902.

L. ez. C. VII. 183/2 (1) (2734 1 - 2 )
Przeciw Loiblowi Wasserbergowi, Sa­

lomonowi Kleinbergerowi, Joachimowi Salo­
monowi Netzreiowi i Lewkowi Wasserbergowi, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez Annę Rozalię Prokeschową 
w Krakowie pozew o wykreślenie realności 
lwh. 2532 w Krakowie prawa zastawu w kwo • 
cie 1810 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencyę na dzień 1. maja 1902 o godz. 
11 rano. Sala IV.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta ■ 
nawia się p. adw. dr. Skąpskiego w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 21. marca 1902.

L. cz. C. 19/02 (1) (2746)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Dymitra Tyliszczaka z Jastrzębika, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Mu­
szynie przez Jacka Galika z Powroźaika po­
zew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 23. kwietnia 1902.

Celem strzeżenia praw masy spadkowej, 
ustanawia się p. Adama Hibla w Muszynie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie rzeczo­
ną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyn, dnia 4. marca 1902.

L. cz. Cw. B. 15/2 (2608)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie w 

sprawie uporządkowania stanu hipotecznego 
realności lwh. 264 gm. Wzdów, ustanawia 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 
Samca, kuratorem Wincentego Śmietanę ze 
Wzdowa, który go zastępować będzie w tej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Brzozów, dnia 24. marca 1902.

L, cz. T. 16 2 (1) (2595 i —3)
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

wie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
co do rzekomo zaginionej poi cy wystawio­
nej przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Kiakowie na imię dra Stani­
sława Jabłońskiego opatrzonej Nr. 5443, opie­
wającej na kapitał pośmiertny 4000 złr. a. 
w. płatny okazicielowi policy po śmierci zo­
bowiązanego wzywa każdego, ktoby był w 
posiadaniu tej poliey, by tę policę w prze­
ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
licząc, tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż w

L. cz O III. 89/2 (1) (2737)
Przeciw Edwardowi Mullerowi, wzglę­

dnie tegoż spadkobiercom Alojzyi Muller vel 
Miller, Wilhelminie Piesch, Maryi Przeczek 
zam. Bubenko, Ryszardowi Przeczkowi i Kla­
rze Przeczek, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Białej przez Augustę Muller 
i Emilię Muller w Białej pozew o wykreśle­
nie prawa zastawu dla sum 532 zł. 80 ct. 
i 83 zł. 20 ct. m. k.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
w sądzie tut. termin do ustnej rozprawy na 
dzień 21. kwietnia 1902 o godz. 9 przed po- 
łudn. em, sala rozpraw Nr. 17, II. piętro.

Celem strzeżenia praw Alojzyi MuTer 
vel Milier, Wilhelminy Piesch, Maryi Prze- 
czek zam. Bubenko, Ryszarda Przeczka i Klary 
Przeczek, ustanawia się p. dra A. Plessnera, 
adw. w Białej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie osoby 
te w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dooóki oni w sądzie się nia 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 23. marca 1902.

D o n ie s ie n ia  prywatne.

&

Podróże Towarzyskie
do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 

Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 
urządza od 9. lutego począwszy

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego j
Lwów, Pasaż Hausmana. og

Prospekta i  programy bezpłatnie. jpj
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Pd n a c i  wam
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do oytoszsń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajancya d zie ^ ik ó w  i ©gtoszań 
S o k o ło w s k ie g o

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

X>la N .  — N i e .  
J. T.

Ku r s  s o o y o l o g i i  d l a  P a ń  2 razy tygo­
dniowo dr. Felicya Nosaig, ul. Antoniego Ma­

łeckiego 1. i  (od godz. 5-tej popołudniu).

W k T a j t a u ł e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-hwl wykonuje w grawurze litografia stauroplgiań-
sk a  1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

¥ T  T r o c z y u s h i e g o  Lwów, Pasaż Hausmana 
n -"  funt pouiadek —'80 ctn., czekoladek 120, 

karmelków —-50, ciastek 3 '—.

H arcefskie kanarki śpiewające
Zetoczki łukowe i próżne rozsyła za zaliczką od 8 

do 20 M. Prospektu, bezpłatnie.

W. H e e p i n er
St. Audreasberg (Harz) 427.

¥ B l e c z e n i a  c i a s t  ś w i ą t e c z n y c h  Floren- 
tyny i Wandy wydanie nowe siódme opuściło 

prasg drukarską i jest do nabycia po 1 ker. 32 hal. 
polskie i 1 kor. 52 hal. ruskie z przesyłką w dru­
ta m i Narodowej (Monieckich) Lwów, Kopernika 
i w księgarniach.

L o s y  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

połeea dom bankowy

Selmie i Gliajes
we Lwowie, u lica Sykstuska liczba 8,

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet 
W ypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie.

T U T K I
ze speeyalnej bibułki

•TL

są powszechnie 
uznane za n a jlep sze! 
Wszędzie do nabycia.

FatayKa: Lwów, Mickiewicza 2.
Znakomitą k a w ę  pół klg. 0 5  cnt. Na pro- 

wincyę wysyłki w woreczkach 4s/4 big- za zł- 6 " 5 0  
franco. W yborną herbatę Melage de London ’/* big- 
8 zł. Znakomity koniak kuracyjny francuski odzna­
czony na wystawie we Lwowie cała butelka zł. 3’50 
pół butelki P80 ćwierć 1 zł. W szelkie inne towary 
w zakres handlu korzennego wchodzące po cenach 
najniższych poleca

Leonard Solecki
we Lwowie ulica Batorego 1. 2.

W
E M  M i n  l i m

y & i* 'W tJ  z najlepszy cli 
herbat x|s ki. z ł 1.30 i 1.60

poleca handel herbaty i ka w y

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n a c z n ie  
z n iż o n y c h .
Laskowski, Z u ż y ty , kartk i z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u c zek , i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
A riel, U łu d y , powieść współczesna, dawniej 

4 kor. ci-na 1 kor.
Miecznik, O w an es Ohana, powieść, dawniej 

4 kor., eena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  h o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem  3  
h o r .  5 0  h a l .  przekazem pocztowym.

Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana.

Prawdziwe marmury, syenity, granity etc.
w różnych kolorach i gatunkach do celów architektonicznych i użytkowych, w blo­
kach lub płytach surowych jak również w zupełnem wykończeniu podług własnych 

lub danych rysunków ogółem wszelkie wyroby w tych patery  ałach poleca
F . M, Z ło tn ic k i, L w ó w , P -«s«ż H a u sm a n a  8.

zastępca towarzystwa tyrolskich marmurów Fritz Heller i  Sp. we W iedniu. 
Bóżne wzory, gotowe wyroby i próbki na składzie.

R E D A K C Y A
Tygodnika lód i Powieści

wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet
R o z s z e r z y ła  o b ję to ść  p ism a  — W p r o w a d z iła  w a ż n e  

u le p s z e n ia  w  d z ia le  m o d y
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

K o l o r o w a n ą  p l a n s z ę  mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien),

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencye.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u ję

Główna E i s r t c y a  Tygodnika Mód i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Warunki prenum eraty: ,
we Lwowie: i w Galicyi z przesyłką:

kwartalnie . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
rocznie . . . . 1 4  kor. 40 hal.

Numera okazowe i prospekta w ysyła gratis Ekspedycya.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hal.

K A P T O L I N A  p)|
przeciw wypadaniu i na porost włosów. Cena 2 K.

JAN IHNATOWICZ
L w ó w , ul. Sykstuska 1. 25 —  ul. Halicka 1. 11. K r a k ó w , Sukien' 

nice 1. 20. —  P r z e m y ś l ,  ul. Franciszkańska 1. 24.

O strzeżen ie .
Doszło do wiadomości Zarządu że niektórzy spekulanci oferują wyroby 

mienne pochodzące rzekomo z kamieniołomów trembowelskich.
Zwraca się przeto uwagę P. T. Odbiorców że w Trembowli istnieje ty1' 

jeden kamieniołom prowadzony we własnym Zarządzie gminy z wykluczeń’* 
pośredników, przeto we własnym interesie P. T. Odbiorców uprasza si§ 
swoje zapotrzebowanie zgłaszali bezpośrednio w magistracie trembowelskifń

Nadużywający naszej firmy pociągnięci zostaną do odpowiedzialności 
drodze sądowej.

0. k. komisarz sądowy

B i e d e r m a n *
—    —  —    ^

Najlepsze 
Tutki •£> 

Bibułki <?
i r

V
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%-4 Z dniem 1. stycznia 1902 r zostało otwarto biuro Wydawnictwa 

Biesiady Literackiej na (Mfcyę we Lwowie pl. Maryacki 1.4.

B k s ia d a  l ite r a c k a
dajs oprócz doborowych ilustracji równocześnie trzy zajmujące powieści. Starając 
się o jaknajwiększy rozwój i podniesienie pisma Biesiada Literacka wierne swe­
mu tytułowi gotuje prenumeratorom prawdziwą biesiadę literacką, gdyż rozpocznie 

drukować największą powieść historyczną z czasów króla Sobieskiego

Ma polu  c liw a ly
napisaną przez

I H I e a a j r s r Ł z a  S l e i a J s z I e T T T i . c z a ,
Nadto umieszczone będą prace innych znakomitych autorów nowoczesnych. 

Oprócz numerów tygodniowych z botatą treścią wytwornie ilustrowanych, prenu­
meratorzy otrzymają bez żadnej dopłaty premię wielkiej wartości literacko-arty- 
stycznej kopję kolorowaną obrazu mistrza polskiego MODLITW A O NATCHNIENIE. 
Zostawia się prenumeratorom Biesiady Literackiej dowolny wybór jednego 
z premium jakto: Dzieje Polski, portret króla Stefana Batorego, Album 

Wawelu, lub Modlitwę o natchnienie.
Prenumerata B iesiady Literackiej wraz z premią bez dodatku „W ieczorów  
powieściowych14 w ynosi z przesyłką miesięcznie 85 et., kwartalnie 2 zł- 
50 c t , półrocznie 5 zlr*. rocznie 10 z łr . Prenumerata Biesiady Literackiej 
z Wieczorami powieściowymi wraz z premią i przesyłką wynosi miesięcznie 95 ct., 
kwartalnie 2 złr. 80 ct., półrocznie 5 z łr . 60 ct., rocznie 11 złr. 20 ct.
Chcąc dostarczyć czytelnikom możność nabycia dzieła, zawarliśmy umowę, która 
pozwala nam dać dla czytelników Biesiady Literackiej wyjątkowe premiuin 
znakomite dzieło ilustrowane HIST0RJĘ LITERATURY POLSKIEJ Dr. 
Piotra Chmielowskiego w sześciu wielkich tomach na następujących warunkach: 
Cena księgarska H istoryi L iteratury Polskiej wynosi 15 z łr ., Każdy prenu­
merator Biesiady Literackiej wnosząc, wprost do Wydawnictwa przedpłatę 
otrzyma H istoryę Literatury Polskiej za 1© zli*. Za oprawę w płótno angiel­

skie ze złoconymi wyciskami dopłaca się od tomu 45 ct.
Adres Wydawnictwa Biesiady Literackiej na Galicyę Lwów pl. Maryacki 1. 4- 
Największe i  najtańsze książkowe wydawnictwo we Lwowie Biblioteka Dzieł 
Wyborowych, która daje swym prenumeratorom co tydzień jedną książkę obję­

tości 10 do 12 arkuszy druku.
W zakres wydawnictwa wchodzą 4 działy : I. Arcydzieła literatury, II . Dzieł® 

beletrystyczne, III. D zieła historyczne, IY. D zieła naukowe. 
Prenumerata Biblioteki wynosi: miesięcznie I z łr . 20 ct. — kwartalnie 3 złr- 
50 ct. w ozdobnej oprawie miesięcznie 1 złr . 85 ct. — kwartalnie 5 złr . 45 ct. 
W roku bieżącym otrzymają prenumenatorzy jako premium HISTORYĘ LITE' 
RATURY S. A. Święcickiego. — Wobec tego śmiało możemy nazwać BIbli°' 
tekę D zieł wyborowych najtańszem ksiąźkowem wydawnictwem tygodniowe®-
Adres Wydawnictwa Lw ów , pl. Maryacki 1. 4 gdzie pieniądze należy nadsył*0.
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